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Dwa pierwsze mecze Polski w turnieju o mistrzostwo świata na terenie Davos

Kompromitacja dwu okręgów w meczu Śląsk-Warszawa 9:7

DAVOS. 19.1. — Telegram -wL’—J
Wczoraj ,o g. 9-ej wieczorem rozpo

czął się doroczny Między nąrodowy 
Kongres .Ligi Hokeja Lodowego pod 
przewodnictwem p. Loicqu'a.' Zebra
nych powitali przedstawiciele kantonu 
i’burmistrz miasta Davos. 1 .

Następnie przystąpiono - do ustalenia 
systemu rozgrywek, i rozstawienia dru- 
żyti.; (Przede» szystkiem rozstawiono 
na .czele trzy najsilniejsze zespotyi Ka
nadę. Szwajcarie i Niemcy, -na czele 
czwartej grupy', drogą'losowania sta
nęła Czechosłowacja.

Kanadzie jako najsilniejszej druży
nie przydzielono dwa zespoły,-ja Tide- 
em pozostałych grup po trzy. AV ten 

sposób rozlokowano 15 drużyn...
Najpierw rozdzielono d o g r up nowi

cjuszów ' » zględnie najsłabsze zespoły, 
za które uznano: Holandję, ' Francję. 
Bclgję i Łotwę. Przydział pozostałych 
drużyn rozstrzygnięto losowaniem.

W ten isposób • otrzymaliśmy nastę
pujące grupy:; x • < ■ (

1) Szwajcaria. Holand-ja. Węgry. 
Szwecja.
-?1 Niemcy. .Francja. Poltka.’ Italia.
В Czechosłowacja, Belgia,- Austria. 

Rumunia.
41 Kąnada. Anglja, Łotwą.
U^ól-ytt w Da.va* zostanie -rogęgraite 

4-s meczów -w ciągu o dni. Po dna 
państwa z krupy wejdą. do dwu pół
finałów. Do pitłi finałowej-dostaną się 
w następstwie cztery drużyny.- . Wiedeń i radzili-nbyśmy skorzystali z

r .......... ................ • “ Г»« *-•» ” ■ -UOTI4I. oą/1 v<(ii u.’s. IX wi 3

Trojak nie mógł startować u;gdy iiić„\yidzi’alTro',taka. bał się jed

Liga obraduje w zupełnej harmonji

Spotkanie pięściarskie Berlin

W DRODZE DO DAVOS 
zatrzymała sfe reprezentacja Polski jy Katowicach. Widzimy ja Ppd 

(pierwszy na lewo) przed dworcem.
p. ł.abeutouic/.a

Siedem drużyn, które odpaóną w w 
•pierwszej' rundzie' będą rozgrywa
ły puhar pocieszenia systemem elimi
nacyjnym (przegrywająca odpada)'.
; Davos posiada trzy boiska hokejowe, 

które, noszą ,oficjalne nazwy A.B i C. 
Boisko A jest. reprezentacyjne, zaś 
C; jest raczej zapasowem, które, nawet 
nie posiada przepisowego wymiaru. Na 
dwu pierwszych odbędzie sic gros tur
nieju '.o nrśtfzostwo. świata.

W poniedziałek zmierzą się na boi
sku A: g. 9„3o.Szwajfarja Węgry- 
g. 11. FrancjaT___ _ „

Czechosłowacja: g.’14.3(1 Szwecja 
Hołaudją.

Na boisku B: g. 11 Rumunja - Au-' 
stria: g. 13 Anglia — Łotwa.: g. 14.3(1 
Italia — Polska.

Półfinały będą rozgrywane we wto
rek, środę i czwartek. Piątek prawdo
podobnie • będzie dniem odpoczynku, a 
w sobotę i niedzielę odbędą się finały.

*
Już u.progu nijstrzostw hokejowych 

w Davos wydarzył się ciekawy wypa
dek. Okazało się. że Czesi przyjechali 
do Szwajcarii bez doskonałego środko 
wego napastnika Trojaka. W ostatniej

bowiem chwili wfs«1o4ia^awvtż 'fro-Item - nasza-екфеЛ przejeżdżając przez
jak jest Polakiem-.—, oby.wa.telem IŁ P.i ’ ... . .......... ... ...... . ............ ,.......
który stale zamieszkuje w Pradze; O- I tęgo' zawódmRa’. Kapitan Sachs, który 
czywiścic " "Ł ■ ■ ........ ..... .
w mistrzostwach? ; ., 
usposobieni Anstrjdcy. powiadomili: r>

- -, .................... .. . ~ IOV vrvv.iu» »

Życzliwie dla nas iuik'..kota• w-’wnrkii” i nie^knrzvstaî
jrądy

NAJŁADNIEJSZA WALKA DNIA
Śląsk — Warszawa. Stoczyli ja Rudzki (z prawej) i 

Kaziin Jers kim.

zwajcarja wcRry; ... .... , -,'r;..............-, .“'Dk'.u’î oęzpkiiia .Poznań ,w najsilniej-1 Frankfurcie nad Odr.i. twierdząc. ■ żc nad Si)oi-riiei!-iJę-Tss!:iigc;i 3:1 ośtal-
Niemcy; g.. 13 BęJgja 1 ‘,r!,za''at,°.idzie zapewne -4'lutego szenig zestawieniu. Jak wiadomo Po-jadc mogą zdecydował się ha péwdv--i niej niedzieli na ’’pożycie ligowejta- 

xnafj pzwartek 141 deficyt'wAvySoko'sci Żno r marek, inki \ heli WlrttihbCrgJi.” spjTliąiąc' na' 3
‘w piątek 13 czekał imprezę spcwnośćią w Berlinie. ■ mitjsci- swego odwiecznego i stawne- 

' Dziwńć';'że Hic’ piimyślą jednak o kom ! go' :'vv al.i.' KicLcrs-STuttgart’ i sf.tiąc 
pięściarzy promisie. przez .zai>q>jekjow;mię PZL.A się grpźjiyin dla-.lcajvta SSV Lilm. Zti- 

......  trzeciegó miasta, .odpowiadàiaccg.i, tak j pbliiie już bez s/.ąii«;' w jidze baWar- 
poważnemu sprłfkauiit hardziej niż ma! sktej jest Bayern . ylmiachjnm. któ- 
leńki Frankfurt iijid Odra (gl).. . , ' re ostatmp' zremisowała ze słabyinfżs

\iedawnx przeciwnik Ruchu VfB społem S\ Weidi-n (gli.
Stuttgart wysunął się po zwycięstwie I • ; <

v t z w*. v . . • **•. i . ..•/

w stolicy do skutku. Zarówno-projekt 
meczu, jak i termin odpowiada-Berli
nowi. Chcąc jednak wysłać do'.War
szawy najlepszą, swa ósemkę, rozesła 

,ly władze berlińskiego' pię.ściarstwa. 
.okólnik do klubów z zapytaniem, czy sjokóla przesunięty ."został

marca -w LMagdeimrg-uj a1 w 
inarda -w Enûréie fgl?.

Przyjazd mdicyjnj cli
Berlina :do; poznania ■ tin zaproszenie 

li na koniec 
lata. Polizei S.A'. obce. wyjęcbać do 
Poznania w’. najlepszym składzie.

okólnik do klubów z zapytaniem,. ę_ 
poszczególni bokserzy są . w określo
nym terminie do dyspozycji .(gl). poznania .w najlepszym składzie, a

Magdeburg i Erfurt nadesłały już przedewszystkićm.z' .Caiiipem i Horne- 
przez swego reprezentanta, p. l’erlitz'a' maiinem; itie rozporządzaj jednak wol- 

’. neińi 'tęnbłńhmi' entego zespołu przed
Niemcy w Essen' oficjał Sierpniem (gD. ' ■ !

Kwestia rewanżowego spotkania
• pań Polska <

(który był sędzia ringowym na me
czu Polska — L__ ...
uc zaproszenie dla reprezentacji Po-, 
znaia. Nawiążując do gościny-Warty- lekkoatletycznego
w roku 1930 w Magdeburgu.'wyrażają Niemcy komptikń.ie się. nadal. Niemcy 
Niemcy zadowolenie - z odnowienia kon.’ obstają przy realizacji spotkania

PILNIK I ŚWIRK 
pozuj) fotografowi oo walce, za

kończonej porażka śluzaka.

я Ä. w*

L $ IF > ■f

ZWYCIĘZCY WARSZAWY
Reprezentacja Śląską, mimo, że nie wykazała w Warszawie zbyt wielkich walorów pięściarskich, potrafiła spotkanie rozsirzy« 
wiać na swoja korzyść. Od lewe* stoją: Red. Wiener. Kurka, Świrk. Bieniek. Białas. Rudzki.’ Jarzombek. Weignten i sekundant 

. : Hanys: Górny. - .... .

NA TORZE W GARVUSCH PARTENKJRCHEN 
rozpoczęły się bobslejowe mistrzostwa Niemiec w kt ukureiicji 
międzynarodowej. Na zdKoi osada ..Berclma". która była o- 

iiara jedynego dotąd na szczęście niegroźnego wynr.dku.
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Jest lepiej, niż mogliśmy przypuszczać
Oblicze polskiego hokeja zwierciadle mistrzostw świata

uie uplasowała się na przedostat- 
niem miejscu. Bezustannie współ
granie z Bessonami, Mousettem 
Mac Cannent, Ramsayem i całym 
tym z za oceanu sprowadzonym 
oddziałkiem dobrze płatnych ama
torów, zaszczepiło u Francuzów 
pojęcie o wielkim hokeju i zrobiło 
z nich groźnych przeciwników. 
Zwłaszcza gracze Stade Française 
z Delassąllem, Lacarriereni i Mor- 
risonem na czele zrobili najwięk
sze postępy. Pierwszy ciężki nie
przyjemny mecz nie odbił się źle 
na drużynie, która nastawiona by
ła na możliwość porażki, aie ją za
hartował i wzmocnił.

W czasie niedzielnego spotkania 
z Niemcami wyszło na jaw, jak 
słuszna była opinja kapitana spor
towego p. Sachsa, że zespół nasz

DAVOS. 20.1. — Tel. wł. — Jak 
istnieją hokejowe mistrzostwa 
świata nie było jeszcze nigdy 15-tu 
reprezentacji na liście zgłoszeń. 
Przyjechały do Davos państwa tak 
egzotyczne, jak Rumunja. Holandja, 
Łotwa, ba przyjechała nawet z da
lekiej północy Polska. Byłoby jed
nak błędem przypuszczać, że licz
ny zjazd spowodowany został in
flacją ambicyj autssiderów i że 
wszystkie 15 państw, przyjechały 
z szaleńczym zamiarem zdobycia 
mistrzostwa Europy. Pod tym 
względem konfiguracja jest zupeł
nie zdecydowana i jaskrawo oczy
wista.

Na tytuł mistrza (poza Kanadą, 
której mistrzostwo świata, jest po
za wszelkicmi wątpliwościami) le
cą gospodarcze, Czesi, Niemcy, 
Anglicy i Austriacy. Do tej kate
gorii można jeszcze zaliczyć od 
biedy Węgrów, którzy wprawdzie 
nienależą do extra klasy, ale któ
rzy znakomicie wykorzystują swo
je walory fizyczne i są tym prze
ciwnikiem. który wprawdzie tro
chę się dziwi, ale prędko się przy
zwyczaja do odnoszenia niespo
dziewanych zwycięstw.

Wszyscy pozostali uczestnicy 
mistrzostw przyjechali tu tia nau
kę, na generalną próbę sit przed 
11-tą olimpiadą. Wśród 
państw znajduje się i Polska, 
może okoliczność ta jest w kraju 
doskonale wiadoma i znana, ale 
v. ydaje się rzeczą specjalnie donio
słą powtórzyć ją raz jeszcze w 
chwili pisania sprawozdań turniejo
wych. Nie ulega bowiem wątpli
wości że skromne wymagania Pol
ski stworzyły wśród graczy bar
dzo korzystne nastawienie, które
go na ostatnich mistrzostwach w 
Pradze jeszcze nie było.

W 1933 r. w Pradze żyło się 
wielkiemi nazwiskami i zwiędłemi _ _, . _ . ___
lauratni. Graczom nie można było mi obserwuje mecz Maleczek z mał 
wybić z głowy, że epoka wspania- żonką, dr. Rzezać z Pragi, i pra
li ch tmprowizacyj AZS jest już Wie wszyscy dziennikarze. Publicz- 
nieodwołalnie zamknięta i że czas I ność jest w 95 proc, po stronie 
rozpocząć nowy okres pracy na I Niemców, których dopinguje od 
jimych oparty fundamentach. W | pierwszych momentów meczu do 
ciągu roku ubiegłego hokeiści prze- i samego beznadziejnego zakończe- 
szii całą gehennę ponownego zwa nia- 
loryzowania ich wartości, obniże
nia kursu pewności siebie, zdewa- 
luowania resztek megalomanii. 
Przyjechali do Davos i powiedzieli 
sobie, jak ten magnat który prze
grał wszystko na giełdzie: - „Dziś 
zaczynamy od początku“.

Myśmy w Davos rozpoczęli rów
nież od samego początku. Wskutek 
braku zaufania do swojej nowej 
pozycji przegraliśmy pierwszy 
mecz z Francją. Czytelnicy znajdą 
w sprawozdaniu szczegóły tego 
spotkania, które w normalnych 
warunkach powinniśmy byli wyg
rać różnicą jednej bramki, spowo- 
du zamieszania i chaosu w nieskon- 
solidowanej drużynie przegraliś
my w tym samym stosunku.

Paraźka z Francją nie przynosi 
jednak dziś wstydu. To już nie jest 
ta sama drużyna, która w Medjola-

posiada wysoką klasę, potrzebuje 
jednak walki dla skrystalizowania 
się w nierozdzielną całość. Mecz z 
Niemcami został wygrany w wiel
kim stylu i całkowicie zasłużenie. 
Ani razu Niemcy nie prowadzili 
na tablicy wyników. Ledwie udało 
się im wyrównać, a już siedzi gol 
następny. Do tego w pierwszej i 
drugiej tercji Polacy mieli wyraź
ną przewagę w polu nad zespołem 
swastyki i dopiero w ostatniej fa
zie gry na wyraźny rozkaz kierow
nictwa cofnęli się do defenzywy.

Zwycięstwo nad zeszłorocznym 
mistrzem Europy, aczkolwiek po
siadające dla naszej drużyny war
tość moralną wprost nieocenioną, 
nie należy jednak przeceniać z 
punktu widzenia sportowego. Niem 
cy po wyjeździe na emigrację Rudi

Bała, po cofnięciu do obrony Jaen- 
neckego pozostali bez linji ofen
sywnej. W tej znakomitej niegdyś 
drużynie popisuje się grą obrona, 
ale nie ma kto strzelać goli. Nie 
jest odpowiednią indywidualnoś
cią na stanowisku kierownika a- 
taku Orbanowsky ze względu na 
brak pomysłów ani dr. Strobl ze 
względu na miękość i brak strza
łu. Obie linje napadu Rzeszy są o- 
becnie bezwładne, dlatego w 
pierwszym rzędzie podkreślić na
leży jako sukces nie nasze zwy
cięstwo. ale strzelanie aż trzech 
bramek doskonałemu trio Eggin
ger. Jaennecke, Schróttle.

Co trzeba powiedzieć o naszej 
reprezentacji? Jest dobra, bardzo 
dobra, kto wie, czy pomimo ma
łych pretensyj nie powinna być

zaliczona do pierwszej grupy dru- ba się jednak doprawdy poważnie 
żyn np. na miejsce Niemiec, które 
wykazały, że w roku bieżącym, 
absolutnie nie stanowią groźnego 
przeciwnika.

Szanse na punktowane miejsce 
w mistrzostwach byłyby spewnoś- 
cią duże, gdyby udało się zreali
zować wysuwaną pierwotnie kon
cepcję 10-dniowego tournee przed 
mistrzostwami. Bo właściwie w 
chwili obecnej zespołowi naszemu 
brakuje bardzo niewiele. Minusy 

jego reprezentacyjnego składu da
dzą się sprowadzić wyłącznie do 
braków taktycznych i moralnych.

Stogowski jest w drużynie punk
tem, który akceptujemy z ciężkiem 
sercem. Dzisiejsze zwycięstwo jest 
niewątpliwie w dużym stopniu je
go zasługą. Był znakomity. Trze-

Pobiliśmy Niemców 3:11
Zasłużone zwycięstwo w drugim dniu zawodów

tych 
Być

DAVOS, 20.1. — Tel. wł. — Za
raz po nieciekawym i przez niko
go nie oglądanym meczu Austrja— 
Belgja (6:1) na głównem boisku u- 
stawiły się zespoły polski i nie
miecki w następujących składach: 
Niemcy: Egginer, Schroettle, Jaen- 
necke, Schenk, dr. Strobl, Kuhn, 
Koegl, Ofbanowski, Schibukat. 
Polska: Stogowski, Ludwiczak, So
kołowski, Marchewczyk, Wołkow
ski, Kowalski, Lemiszko, Zieliński, 
Stupnicki.

Zespól niemiecki żegnany jest 
przez liczną kolonję serdecznie i z 
pełnem zaufaniem. Musi być dzi
siaj lepiej, niż wczoraj! Patrzcie 
jak grają mistrzowie Europy!

W pierwszych rzędacli trybun 
widać wielu graczy, między inny-

czcm i siedzi w golu. Prowadzimy: t wyniku, znajdując się oko w oko 
1:0. W' ostatnich sekundach tercji z Eggingerem, ale doskonały bram- 
Wołkowski przedryblowuje sam ' 
Schroettlego i Jenneckego, dojeż
dża do bramkarza i na 2 metry 
przed golem strzela wprost w klę
czącego Eggingera. Przerwa.

Po zmianie stron Wołkowski 
przy mijaniu Strobla dostaje od nie
go nieumyślnie kijem w nos i krwa
wi. Jego miejsce na trzy minuty 
zajmuje Zieliński, który jest dzisiaj 
klasę lepszy, niż na meczu z Fran
cuzami. Dwukrotnie Kowalski i Zie
liński mają okazję podwyższenia i dzi. Wreszcie jest i trzeci punkt.

karz bawarski, broni wszystko z 
przedziwną intuicją. W 5-ej minu
cie zdecydowanej przewagi Pola
ków, Kocgl, niespodziewanie poda
ję Orbanowskyemu i ten strzela z 
bliska — gol nie do obrony.

Prowadzenie odzyskujemy jed
nak bardzo prędko. Kowalski i 
Marchewczyk przeprowadzają we 
dwójkę atak, ogrywają obrońców 
niemieckich, Kowalski podaję ko
ledze i bramka z 5-ciu metrów sie-

Początkowo Niemcy nas przy
ciskają, i atakują niebezpiecznie 
flankami, podczas gdy nasz pierw
szy atak ogranicza się do dalekich 
i niegroźnych strzałów. Po wejściu 
na lód drugich ataków gra wyrów
nuje się, bo rezerwowy napad nie
miecki jest proporcjonalnie jeszcze 
słabszy od naszego. Wyjazdy Jen- 
neckego kończą się na obronie, bo 
znakomity gracz niemiecki niema 
ochoty ryzykować skórą. Kiedy 
wreszcie Jennecke decyduje się na 
samotny przebój zostaje tak zrem- 
plowany, że pada jak długi pod 
bramką polską i podnosi się z wi
docznym trudem.

W 12-ej minucie Koegl oddaje 
krążek Stupnickiemu i ten w o- 
gólnem zamieszaniu strzela w stro
nę bramki. Egginger przyklęka, ale 
krążek przeskakuje nad ochrania-

W DRODZE DO DAVOS
Polscy hokeiści w Leoben. Maleńkie, 

bo zaledwie 12.000 mieszkańców liczące 
miasteczko styryjskie Leoben żyło da. 
18. I. pod znakiem gościny polskich ho
keistów, którzy zatrzymali się tn w 
drodze do Davos. Polacy byli niezwy
kle gościnnie podejmowani przez mia
sto i tutejsze koła sportowe. Zawitali w 
doskonałych humorach, mimo uciążli
wej podróży, (z Wiednia do Leoben — 
200 km.).

Wieczorem reprezentacja Polski sta
nęła na tutejszem mie’skiem lodowisku 
przeciw drużynie Deutsche Sportverein 
Leoben, zasilonej Kanadyjczykiem 
Zaccüem, który bawi ostatnio w Grazu. 
Kanadyjczyk był najlepszym punktem

styryjskiej drużyny. Grat na obronie i 
tylko dzięki niemu uniknęli gospodarze 
większej porażki.

Drużyna polska wystąpiła w nastę
pującym składzie: Stogowski, Sokołow 
ski, Ludwiczak, Kowalski, Wołkowski, 
Marchewczyk, Zieliński, Stupnicki i 
Głowacki.

Drużynie polskiej w wykazaniu peł
nej formy stanął na przeszkodzie fatal
ny lód, dlatego też ograniczyła się ona 
do gry pokazowej, w której miała zna
czną przewagę. Pierwszą bramkę zdo
był Kowalski, drugą Marchewczyk, wy 
korzystując ogromną przewagę nad 
gospodarzami, w pierwszych terdach.

Wieczorem hokeiści polscy udali się 
w drogę do Davos.

zastanowić, co z punktu widzenia 
zimnej kalkulacji opłaca się repre
zentacji lepiej: czy równy poziom, 
spokój i czysta robota, czy też jaz- 

ida amerykańską kolejki z wyżyn 
bramkarskiego genjuszu do padołu 
histerji i śmiesznego niedołęstwa.

Obrona Ludwiczak — Sokołow
ski jest jedną z lepszych par be
ków na tym turnieju. Gra ciałem. 

! twardość, nieustępliwość, udane 
wyjazdy do ataku, dobra technika
— oto atuty naszej defensywy. Jej 
błędy tkwią przedewszystkiem w 
ustawianiu się i taktycznej współ
pracy z atakiem.

Atak krakowski bardzo dobry. 
Marchewczyk — najspokojniejszy, 
najbardziej opanowany, Kowalski
— najbardziej myślący, skłonny do 
gry kombinacyjnej oraz na środku

'między nimi Wołkowski, najpeł
niejszy technik i najlepszy dribblcr 
w drużynie. Zaletą wszystkich jest 
szybkość i niezłe wzajemne zrozu
mienie się- O ile jednak wiele słów 
pochwal mamy dla ataku krakow
skiego, o tyle linja rezerwowa 
(zwłaszcza na meczu z Francją), 

| wypadła słabo. Zestawienie ’ Le- 
' miszko, Zieliński, Stupnicki okaza- 
|ło się korzystniejsze od sobotnie- 
| go, gdzie miejsce Lemiszki zajmo
wał Głowacki. Pojedynczo każdy 

I z tych zawodników przedstawia 
poważny wartość i rusza się na lo
dzie niezłe, ale w czasie gry rzuca
ją się w oczy wysiłki solowe, za 
grosz jednak nie widać współgra
nia. Nie można się zresztą temu 
dziwić. Reprezentacja w tyms kła
dzie gra dopiero po raz pierwszy.

Jest rzeczą charakterystyczną 
dla wszystkich reprezentacyj euro
pejskich, że pierwsza linja ataku i 
druga — to niebo i ziemia. Dzięki 
temu nasze główne braki nie wy
glądają tak rażąco i nie rzucają się 
tak ostro w oczy.

Na tereife
O mistrzostwo Warszawy w hokeju 

walczyła Warszawianka z ZASS-em, 
wygrywając 5:1 (0:0, 4:0, 1:1). War
szawianka. choć wystąpiła w osłabio
nym składzie, pod każdym wzglę
dem przeważała nad przeciwnikiem, 
który by, szczególnie niezaradny w ak
cjach podbramkowych. W Warsza
wiance bardzo dobrze gra, Sznajder w 
bramce, słabiej wypad, natomiast Wer 
ner, mimo zdobycia czterech bramek. 
Piątą bramkę dla Warszawianki zdo
był Przedpełski, honorową dla ŻASS-u 
— Goldman. Sędziował p. Żebrowski.

W kl. B Iskra pokonała Spartę 1:0 
(1:0, 0:0, 0:0), będąc zespołem technicz 
nie lepszym i szybszym. Jedyną bram
kę dnia zdobył Damkowski.

Marymont — Gwiazda 5:0 (2tó, ł:0. 
2X1). Gwiazda gra w sposób bardzo 
prymitywny i ani przez chwilę nie za
grażała Marymontowi. Bramki zdobyli 
Burzyński (3) i Skultety (2).

W tabeli o mistrzostwo kl. B prowa
dzi obecnie Iskra 3 gry 4 pkt. stos. br. 
2:1, 2) Marymont 2 gry 3 pkt. st. br. 
6:1; 3) Sparta 3 gry 3 pkt. st. br. 6:4; 
4) Makabi 2 gry 2 pkt. st. br. 2:2; 5) 
Gwiazda 2 gry 0 pkt. st. br. 1:9.

-*
W Pruszkowie w meozu towarzy

skim hokeiści Skry zwyciężyli miejsco 
wy Znicz 18:2. Bogatym łupem bram
kowym podzielili się Smosarski II — 6, 
Blazałek II — 4, Borkowski — 3, Na- 
got — 2, Więckowski — 2 i Smosarski 
1 - 1.

*
AZS warszawski gości, w Pionkach, 

gdzie pokona, tamtejszy Proch 11:0 
(IX), 4:0, 6:0). W barwach AZS-u wy
stąpi, znów Tupalski, będąc najlepszym 
graczem swej drużyny. Strzeli, on 3 
bramki. Kowalski Aleksander strzeli, 
dwie, a reszta graczy po jednej. Akade 
micy byli w Pionkach niezwykle ser
decznie przyjęci.

UZ zapaśniczych mistrzostwach War 
szawy spotkanie Legja — Rywal za
kończyło się remisem 10:10. W Legii 
wyróżnili się Mianowski i Przepiórka, 
a w Rywalu Zawadzki i Buza.

O mistrzostwo klasy B Policyjny 
Klub Sportowy wygra, ze Skrą 15:7, 
mając najlepszych zawodników w Rej- 
niaku i braciach Pisarkach.

Vi’alne zebranie Polskiego Związku 
Atletycznego odbędzie sic dni.i 1 lute
go.

Warszawy
♦

Polonia — Legja Ib 6:2 (2:0, 2:1, 
2:1). W Legji z pierwszej drużyny gra, 
jedynie Szenajch, który zdobył oba 
punkty. Dla Polonji strzelili bramki: 
Krygier — 4, Barylski — 1 i Grego,aj- 
tis.

*
Odwołany mecz o mistrzostwo War

szawy Polonia — Skra, pociągnie zda
je się w konsekwencji walkover dla 
drużyny robotniczej, bowiem nie była 
ona w porę powiadomiona o odwołaniu 
przez Polonję meczu.

*
W sobotę i niedzielę odbyły się przy 

nikłym udziale publiczności na stadio
nie lodowym Polskiego Związku Łyż
wiarskiego (boisko Polonii) mistrzos
twa Warszawy w jeździe szybkiej na 
lodzie.

W-konkurencjach kobiecych wszyst
kie pierwsze miejsca zajęła Nehringo- 
wa (Polonia).

Na 500 m. w czasie 1:05.1 przed Lip- 
stadtówną (ZASS) 1:07 i Jabłońską 
(Warszawianka) 1:11.8.

Na 1500 m. w czasie 3:22 przed Lip- 
stadtówną 3:43,2 i Jabłońską 3:54.8.

Na 1000 m. w czasie 2:08.2, 2) Lip- 
stadtówna 2:16.2.

Na 3000 m. w czasie 6:38.3, 2) Lipstad 
tówna 7:25.2.

W klasyfikacji ogólnej wygrała Neh- 
ringowa przed Lipstadtówną.

Konkurencje męskie przyniosły na
stępujące wyniki:

500 tn. panów: 1) Małecki (AZS) w 
czasie 51.5 przed Strzyżewskim (War
szawianka) 52.1, Lisieckim (Polonia) 
52.5 i Michalakiem (Polonia) 53.2.

3.000 m.: 1) Michalak w czasie 6:38.2, 
przed Lisieckim 6:47.4 i Strzyżewskim 
7:03.

1000 m.t 1) Lisiecki 1:48.7. 2) Strzy
żewski 1:49,2, 3) Michalak 1:49.3, 4) 
Kazimierczak.

5.000 m.: 1) Michalak 9:52, 2) Lisiec
ki 10:02, 3) Strzyżewski 10:25, 4) Ka
zimierczak 11:19, 5) Perelman.

W klasyfikacji ogólnej wygra, Micha 
lak przed Lisieckim i Strzyżewskim.

Poza konkursem startowa, Kalbar
czyk, który poprawi, dwa rekordy poi 
skie, osiągając na 500 m. 49,2 (o 0.4 s. 
lepiej od starego rekordu Juccwicza) 
sprzed 1, lat), a na 3 km. 5:22.2 (o 9 
sek. lepiej od własnego).

Dwie bramhi samobójcze 
w konsekwencji - porażka z Francją 

DAVOS 20.1. — Tel. wł. — Pol
ska — Francja 2:3 (0:1 1:2 1:0). Sę
dziowali: Geromini (Szwajcarja), 
Weinberger (Austrja).

Francja wkroczyła na lodowi
sko w nowych trzykolorowych ko
szulkach w pełnym składzie. Na 
mecz dzisiejszy sprowadzili Fran
cuzi specjalnie graczów z Chamo
nix. Większość graczów francu
skich rekrutowała się z Français 
Volants i Stade Français. Mecz ten 
nie wywołał specjalnego zaintere
sowania i zgromadził zaledwie 10 
widzów, a stało się to dzięki temu, 
że jednocześnie odbywały się za
wody między drużynami Kanady i 
Anglji, to też publiczność wołała

W 13-ej minucie Marchewczyk 
przechodzi skrzydłem, centruje i 
Kowalski z miejsca kieruje krążek 
do bramki. Te dwa gole są zasłu
żoną nagrodą za tiaszą przewagę 
w tym okresie gry.

Trzecia tercja stoi pod znakiem 
wściekłyclt ataków graczy z pod 
znaku swastyki. Nasi zawodnicy 
są raczej w defenzywie, chociaż i 
tutaj zwłaszcza na początku, Soko
łowski i Wołkowski mają idealne 
prawie szanse zdobycia bramki. 
Egginger pełni jednak swą po
winność bez zarzutu. Końcowa 
część gry odbywa się na naszem 
polu, ponieważ Zieliński otrzymuje 
dwukrotnie karne minuty i osłabio
ny zespół polski nie stać na atak. 
Pod hasłem „utrzymać wynik" 
przechodzą długie ostatnie chwile 
radosnego meczu.

Wynik ogólny 3:1 (1:0, 2:
dla Polski.

Niemieccy gracze po dżentel- 
meńsku winszują naszym chłop
com zwycięswa. Kapitan Sachs o- 
trzymuje gratulacje od dr. Rzezaca 
(Praga), Klebberga (Berlin), oraz 
innych dygnitarzy hokejowych. 
Nagle wśród fotografów wybucha 
ogromne zainteresowanie drużyną 
polską. Stogowski, który bronił 
dziś doskonale, rozkracza się efek
townie w bramce i pozwala się 
zdjąć tuzinowi amatorów. (znawców hokejowych Europy bój

Nastrój znakomity. Mistrzowie o kandydatów na pierwsze miej-

' Jutro gramy ostatni mecz elimi- 
:1. 0:0) ) nacyjny z najlepszą reprezentacją

naszej grupy, z Włochami. Aby 
wejść do finału, trzeba mecz ten 
wygrać. Nie jest to niemożliwe, ale 
wydaje się trudne. Ach, gdyby ko
lejność spotkań była inna i gdyby 
jutro należało grać z Francją, po
kazalibyśmy dopiero, jak naprawdę 
wygląda stosunek naszych Sił. Pod 
czas kiedy reprezentacja Polski to
czy ciężkie walki o wydostanie się 
do półfinałów, jednocześnie odby
wa się w opinji najznakomitszych

dwiczaka gra się wyrównuje. So
kołowski dalekiemi wyjazdami 
niebezpiecznie atakuje słynnego 
Morrisona.

! Drużyna polska gra coraz lepiej. 
I W 14-ej minucie strzał Sokołow- 
I skiego grzęźnie w bramce. Tuż

Europy pobici!
*

Inne dzisiejsze wyniki: Szwecja — 
Holandja 6:0, Wiochy — Francja 1:1. 
Wynik remisowy dla Francuzów nieza
służony, bowiem przewaga Włochów 
była znaczna. Szwajcaria — Węgry 7:1 
(Węgry cały czas w defenzywie, jedne-

sce. Opinje są podzielone między 
Angiję i Szwajcarję. Na dalszem 
miejscu wymieniana jest Czechosło 
wacja-

Cokoiwiekby się stało tam, 
wśród wielkich, my na dole jesteś
my zadowoleni z przyjazdu. • 
Stwierdzamy, że udział w turnie
ju—bez względu na wyniki, z któ- 
remi wrócimy do Warszawy—był 
pożyteczny, nieodzowny, koniecz
ny. Jan Erdman

nrzed orźerwa w zamieszaniu pod-' 1{ola * wypadu). Czecho-
przed przerwą w zamieszaniu pou s|0waCja — Runmnjaj 4:2. (po dwóch 
bramkowem Stupnicki Otrzymuje .5^2^ Runlunja miała rezultat 2:2 i 
krążek na łyżwę 1 tak meszczęśli- J broniła się doskonale). Kanada — Ło
wię posuwa go, że wszedł z nim twa 14:0.
do naszej bramki. Samobójcza ta^ 
bramka, jak się później okazało, <.........  " —
zadecydowała o naszej przegranej.! ej 1> Ł • a.
W trzeciej tercji, tak, jak zresztą A, CSlCElO SWIS 13
i w drugiej drużyna nasza jest lep-{ ...
sza od francuskie!. Ze wszystkich! BLRLIN, 20. 1. Tel. wl. Z meczów pił,20. 1. Tel. wł. — Program sportowy 
stron , atakujemy bramkę Francu-, b^andenSurJkllh^ajwkksze

spotkanie
wygrane

udać się na inny stadjon, ażeby zo-Uów, jednak bez rezultatu, Francu-' zaintereś0WaIlie wzbudziło 
baczyć słynnych mistrzów świata.* zi bowiem stosują niedozwoloną Hert|ia _ Tennis Borussia

Przebieg pierwszej tercji byt dla przepisami grę, grupując na swej, przez Tennis Borussię 2:1. Mecz ten 
naszej drużyny niekorzystny, wy-'części boiska więcej, niż trzech gra zgromadzi! lń.ooo widzów, 
kazała ona swe słabe strony. Nasi czy. Sędzia przekroczenia tego ja-1 SZTOKHOLM. 20. 1. Tel. 
gracze byli stremowani. Przede-1 koś nie widzi i nie karci ich za nie., ____
wszystkiem nie byli przyzwycza- i Jedyną bramkę w tym okres'e kanie tenisowe Niemcy—Szwecja, za- 
jeni do-świetnie przygotowanego. I zdobywa Marchewczyk, dobijając: kończone zwycięstwem Niemiec .Ja
śliskiego lodu, to też krążek for-'krążek obok leżącego na ziemi | Wczora> Nitemćy prowadzili 2:1, a dziś 
malnie uciekał im spod kija. W, bramkarza. Przed samym końcem ................
czwartej minucie Stogowski łapie spotkania Ludwiczak otrzymuje od 
na pierś daleki strzał Delesalle le- przeciwnika cios kijem w nos i 
wego skrzydła drużyny francu-! zemdlony pada na lód, poczem scho 
sklej, krążek zsuwa mu się po cie- j dzi z boiska, a jego miejsce zajmu- 
lc i pada obok nogi i sztangi na1 fc Zieliński. Jeśli chodzi o ocenę 
ziemię; Stogowski klęka i wla- naszej drużyny, to obrona wypa- 
snem kolanem wpycha krążek do dla zadowalająco, aczkolwiek Sto- 
bramki. f

W trzy minuty później Wolkow- szą bramkę. _____ __ _
ski ma pierwszorzędną pozycję, je- odrazu rzuca się w oczy olbrzymia 
dnakże bramkarz francuski broni; różnica o calą klas? między pierw 
nakrywką. Już w pierwszej tercji 
okazuje się, że lepszy jest nasz a- 
tak pierwszy, a w nim najlepszy 
Wołkowski, który solowo mija 
wszystkich graczy i wielokrotnie 
zagraża bramce francuskiej. Tuż

-----  . . . _ --------------xvł. Dziś
Przede-1 koś nie widzi i nie karci ich za nie. | zakończyło się międzypaństwowe spot

gowski niewątpliwie zawinił pierw
Wśród napastników

szym atakiem (krakowskim) a dru 
| gim (składanym). Krakowski atak 
; wprawdzie nie stanął na wysokości 
; swoich możliwości, jednak zaimpo- 
; nowal grą kombinacyjną i dobrem 

_______ ______  __________ ___ opanowaniem techniki kija. Atak 
przed przerwą Ludwiczak fauluje składany w zestawieniu: Głowacki, 
francuskiego napastnika i zostaje i Zieliński, Stupnicki, zwłaszcza w 
na minutę wydalony z boiska. Gdy i pierwszych dwu tercjach, nie do- 
wrócił po raz drugi za faul, otrzy
muje dwie minuty karne. Karny o- 
kres kończy się po przerwie, tak, 
że drugą tercję drużyna nasza roz
poczyna w piątkę, bez jednego o- 
brońcy. Francuzi odrazu w pierw
szej minucie wykorzystują tę sy
tuację, prawe skrzydło podaję do 
środka i z niesłychaną pewnością z 
odległości trzech, czterech metrów 
Claret strzela drugą bramkę dla 
barw francuskich. Po powrocie Lu-

Tabela rozgrywek w poszczególnych 
grupach wygląda następująco:

1) Szwajcarja 2 gry 4 pkt. st. br. 
13:1, 2) Szwecja 2 gry 2 pkt. st. br.
7:6, 3) Węgry 2 gry 2 pkt. st. br. 7:7, 
4) Holandja 2 gry 0 pkt. st. br. 0:12.

II grupa: 1) Włochy 2 gry 3 pkt. st. 
br, 3:1, 2) Francja 2 gry 3 pkt. st. tr.

szedł wcale do głosu i momenty, 
gdy zjawiał się on na lodzie, były 
dla nas zawsze chwilami najbar
dziej krytycznemi.

*
Pozostałe wyniki pierwszego dnia 

rozgrywek były następujące:
Kanada — Anglia (4:2 (0:1, 2:0, 2:1). 
Rumunia — Belgja 2:1 (1:0, 0:0,1:1). 
Wiochy — Niemcy 2:0 (l.O, 1:0, 0:0). 
Węgry — Holandja 6:0 (3:0, 3:0, 0:0), 
Szwajcarja — Szwecja 6:1 (40, 1:1, 

1:0).

4:3, 3) Polska 2 gry 2 pkt. st. br. 5:4, 
4) Niemcy 2 gry 0 pkt. st. br. 1:5.

III grupa: 1) Czechosłowacja 2 gry 
4 pkt. st. hr. 6:3, 2) Austria 2 gry 2 
pkt. st. br. 7:3, 3) Rumunia 2 gry 2 pkt. 
st. hr. 4:5, 4) Belgja 2 gry 9 pkt.

IV grupa: 1) Kanada 2 gry 4 pkt. st. 
br. 18:2, 2) Anglia 1 gra 0 pkt. st. br. 
2:4, 3) Łotwa 1 gra 0 pkt. st. br. 0:14.

rozegrano dwa single, z których każde 
państwo wygrało po jednym. Schrö
der pokonał Henckla 6:3, 4:6, 7:5, 6:4, 
Gramm Oestberga 6:3, 6:4, 3:6, 6:0.

BUDAPESZT, 20. 1. Tel. wł. W dniu 
dzisiejszym odbyły się węgierskie mis
trzostwa w jeździe figurowej. Mistrzo
stwo panów zdobył Pataky 426.9 pkt.. 
przed Tertakiem, mistrzynią Węgier zo 
stała panna Zcilassy 413,02 pkt., przed 
p. Bokton, mistrzostwo par zdobyli wie 
lokrotni mistrzowie świata Rotter — 
Szollas 11,38 pkt.

GARMISCH PARTENKIRCHEN 19.1. 
—19. — Tel. wl. — Sezon sportów zi
mowych rozpoczął się z wielką pompą. 
Zjazd gości jest ogromny. M. im. przy 
byt Tschammer von Osten. Na trenm- 
gu wydarzył się wypadek bobu Eva, 
załoga odniosła lekkie rany.

MONTE CARLO, 20.1. — Tel. wl. — 
W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
szeregu miast europejskich 16-ty zjazd 
gwiaździsty automobilistów, którego ce 
lem jest Monte Carlo. Najwięcej ma
szyn, bo 29, wystartowało z Unea w 
póln. Szwecji, z John Goats w Szkocji 
22, z Palermo 27, z Tallina 4, z Buka
resztu 6, z Kowna jedna. Z liczby tej 6 
jitż się wycofało, a 6 otrzymało karne 
punkty. Samochód francuskiej automo- 
bilistki Gonnot zderzył się w drodze z 
Unei z innym samochodem i spłonął. 
Pasażerowie wyszli z katastrofy bez 
szwanku.

Przez Warszawę przejechało w dro
dze do Monte Carlo z Tallina przez 
Królewiec 14 maszyn. Przez LwAw 
przejeżdża grupa bukareszteńska, 
wszyscy zawodnicy jednak utknęli w 
zaspach śnieżnych w Rumunii.

W raidzie bierze udział dwu Pola
ków: Nowak na Fordzie, który był w 
Warszawie pierwszy i Łubieński na 
Packardzie. który był czwarty. Drugi 
i trzeci byli Hamptine i Lamarche na 
Buicku.

GARMISCH - PARTENKIRCHEN,

UW pil.iU, 1. ICI. — i rugraui Npuiiuwy
w ra-1 dzisiejszej niedzieli był dość bogaty, to 

też przybyły do Garmisch-Partenkir
chen aż trzy specjalne pociągi z Mona
chium. Na Riesersee zakończyły się za
wody łyżwiarzy. Rozegrano ostatnią 
konkurencję 10.000 m. Mistrzem Nie
miec na dytm dystansie został Sandner 
osiągając czas 18:14.1 i ustanawiając 
jednocześnie nowy rekord Niemiec, u- 
stanowiony jeszcze w 1896 r. przez 
Seilera czasem 18:35.1. W porównaniu 
ze światowym rekordem Ballangrunda 
26:46,4, wynik łyżwiarza niemieckiego 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia. 
Drugie miejsce zajął Sames 18:50,4, 
trzecie Bieser 18:54,4. Wyścig pań na 
1.500 m. wygrała Irmgard Sames 3:17,9. 
W jeździe figurowej mistrzostwo pa
nów zdobył Ernst Bayer, uzyskując 
424,5 pkt., przed Haertlem 388,3. Mist
rzostwo pań zdobyła ponownie Maxi 
Herbert 415,5 pkt., przed Irmi Hartung 
388.6. Maxi Herbert i Ernst Bayer za
jęli także pierwsze miejsce w mistrzo
stwie par, uzyskując 58,8 pkt.

Dziś zakończono także mistrzostwa 
bobslejowe. Pierwsze miejsce zajął bob 
Erfurt z W. Trottern, przed bobem O- 
lytnpia ze słynnym Kiliianem przy ste
rze. Czas zwycięzcy 2:19,13 i 1:19,75 
— 2:38,88.

PARYŻ, 20. 1. Tel. wł. W niedzielę 
spotkały się dwie drużyny europejskich 
Kanadyjczyków, a mianowicie Pary- 
żan i angielskich All Stars of London. 
Po bardzo emocjonującej walce zwy
ciężyli „Francuzi" 7:1 (2:0, 3:0, 2:1).

Znany lekkoatleta włoski Facelii 
przeniósł się obecnie do Neapolu i ob
jął treningi tamtejszego klubu uniwer
syteckiego.

Do mistrzostw Europy w jeździe fi
gurowej w St. Moritz zgłosiło sie do
tąd 50 uczestników i 20 par.

W biegu zjazdowym we Włoszech, 
w miejscowości Sestrieres, w kombi
nacji zwycięstwo przypadlo Gasperlo- 
wi 490.91 pkt, przed Pfeiffrem i Wolf- 
gangem. Gasperl wygrał puhar królew
ski.

W eliminacjach narciarzy norweskich 
przed wyjazdem do Garmisch i Wyso
kich Tatr zwyciężył w kombinacji Alf 
Andresen przed Gundersenem, Wahl- 
bergem i S. Ruudem. W skokach Andea 
sen miał 48.63 i 71,5 m.
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Liga obraduje w zupełnej harmonii
Już dawno walne zebranie 

Ligi nie było takie krótkie, ciche 
i poproś tu-nudne jak tegoroczne,! - 
odbrte w dn. 19 i 20 b. ni. w sali 
konferencyjnej P. U. W. F.

Obradujący.nic mieli do dy
skusji i przemyślenia tema 
tów naprawdę wielkich: tęgi 
zasadniczego tern?tu wszystkich 
walnych zebrań — ilości klubów, 
w Idze. Odgrzewało się na 
wszystkie strony kwestię koszul . 
kową w związku z meczem — 
LKS- W arszaw iąiiką. ?amiaęt j 
wiclk:ch. poważnych obrad nad 
naprawą Rz^„-?;;„; :xńit<i .piłkar
skiej (Ińzcwcy ti- iietu iego spe-.i 
cjainie ii-e Irbią i uaikajti) .Z4ida- 
wolóiin.sie kirkcnią atakami- ba' 
Wydział Gier i Dyscypliny.

innego, że cli :ciaż z pui \- 
iu widzenia st .sacji dziennikai? ; 
skiei -zebranie takie, ja'k osfatife i: 
jest poprostu stratą czasu, juko ; przv 
miłośnicy ’Spcfto wi/iniy jcgo| 
nastrój st.jkrotńic’ więcej niż roz1 
hukane dyskusje, słowa pełne na.i |z;aja -zv 
miętnuści. a gesty pełne wv:n j- > W\'. ‘ \ 
wy, — z ia:t ,t.

Liga, pi pros tu się bstabilizęwa • a f^ij z:?, 
la. Z jednei stiroiiy “ ' ' *
W'r. ub; ponad _________
w-óść. żc chich da jej tylko sy- Leni’'lepiej.' 
stem jedm,grupow.y z. możliwie' " ' 
najmniejsza iłością klubów. z; 
drugiej — skonstatowała, że ijak 
się dobrze wi bić. to jeśt i publi
czność i pieniądze (Ruch), więc 
postanowiła a\ ybrać w sw ym 
pochodzie w przyszłość tę wła
śnie drogę.

Ideały ligowcy,cedują w spo* le czasu, 
sób zupełnie niedwuznaczny na

I c

WALNE OBRADY LIGOWCÓW .
stole prezydja'iiyin siedzą: od lewej kpt. Ffiblin, dr. Rokita. Wydrych, inż. Rosenstok (prz ewjMfaffczący zebrani?“, ppłk. Zołędziowski. płk. Ruaoit, reo- 

Szenajch.
s

*’ -v ,nj" ,'chcą' przedcwnsz.ystkiem pienie-'' omówieniu Incydentu łódzkiego i dla W. G. i I).
jdzy, czy jak/kto woli-—jclrlelja: postanowiono, aby pa przyszłość Jeszcze wyraźniej zróżniczko- 

Kiidzie sie nrzvremhez we. wszellkich kwasił inch nie rr>z- wala się Cpillja klubów, J.
! przystąpiono do głosowania nad = mi zarządu jest tak dobrze iż ze- 
p.TJziękcwaiiiem d‘a W. G. i D. ' brani uchwalili zbonifikować 

wszystkim kin boni 2 proc- od do 
chodu przeznaczone na ubezpie
czenie graczy cd nieszczęśli
wych wypadków, oraz odroczyć 
termin wpłacania wiosennej 
składki.

Wniosek Warszawianki o po
wrót dó 11 -tu klubów, który 
mógł być traktowany jako akt 
kurtuazji względem Podgórza, 
znalazł też- tego rodzaju przy-

z P.-Z. P. N. Sami | Po więcej niż w szechstrowncm Isię od głosu przy absolutorium każdym razie w czasie liieobec-

postano winno, aby na przyszłość J 
, „ u / iUjUZ-c się luizytem ucz. we wsz.ci-oicil kweStjaCil 1lit TOZ-j 

stwi.erdz:la w iększych w ysiłków i polepszę- strzygniętych bezapelacyjnie 
wszelką wątp-ii-. |t>e pp7j<)tini sportowego, no to przez stafm i regulaminy, zarząd ’ 

, i.Ca: i przed wyda;i'icni wyroiku wy-
Zebranie potoczyło sie tym ra- czerpał wszelkie stojące do dy- 

zęm zwykłym torem. Po wybo
rze >prczi 'd';um z 'Inż. Rosenstoc- 
kiciii w . roli przewodnięzącego 
mówcy przy sprawozdaniu za
rządu w ygadaJi się do syta przy 
spraw ię .^koszulkowej’', aby już 
potem zabierać sobie i mnyrn ty- 

ilc rzeczywiście dany
temat wymagał.

.ijdzic się przy tern bez we wszelkich

iipśc i za-: n ter esów a :i ycli.
Przy oma wiar ’u spraw finan- 

gdy jsowych okazało się. że z fniansa I

I

.«pozycji drogi w celu jaknajliar- 
dziej wszechstronnego naświetle 
nia sprawy.

Przy- glosowaniu absolutorium 
dla Zarządu i Wydziału Gier w 
zdecydowanej ojtozycji sunęło 
PcJgórze, podczas gdy Ruch 
życzliwy zarządowi wstrzymał i

podziękowaniem du W. G. i I). 
(głosów 6:3 za udzieleniem).

Bardzo niezręcznie wypadl 
wniosek zarządu Ligi, proponują 
cy nadanie odznaki dla zasłużo
nych pp.: Skwarczyńskicniu, 
mr. Porębskiemu i Derdzie, 
zwłaszcza że dwaj ostatni pano
wie znajdowali się wtedy na sali. 
Wcdłirg nas sprawy takie jx>win 
no się załatwiać albo kciiLsyjnie. 
aibo jeżeli jtitż ;.a sali obrad, to w

Kalendarzyk mistrzostw Ligi
Ustalony w niedzielę w, drugim dniu] 

obrad Ligi kalendarzyk zawodów ligo-1 
wych na r. 1935 przedstawia się nastę- 
pująco:

31.marca Legia — Wisła, Garbarnia
— Pogoń. |

7 kwietnia Polonia — Garbarnia, Wi
sła _ Śląsk, LKS — Warszawianka. 
Ruch— Pogoń. Warta -'Cracocia.

14 kwietnia: Legią— Garbarnia, Cra- 
covia’— ŁKŚ, Pogoń — Polonia. Ruch
— Wisła. Warta—Warszawianka.

2- 8 kwietnia: Warszawianka —Warta. 
CraSosia - -Pogoń, ŁKś-t— Ruch;.Śląsk
— Polonia.

3- maja: Polonia — Warszawianka, 
Wisła — Cracória, Śląsk — Ruch.

■5 maia:-Legja — Pogoń, Garbarnia- 
LKS.

12 maja: Austria - Polska.
19 maia: Warszawianka — Garbar

nia. Crńcowia — Legia, LKS — Wisła, 
Pogoń --1 Warta.

26 maja Polonia

ŻEGLARSTWO NA LODZIE 
stało się ostatnio sportem bardzo 
popularnym. Na zdjęciu Markus i ma(a 
Tidick, zwycięzca żeglarskich Garbarnia, LKś 

zawedów w Królewcu. ’ ćovia. Warta l eica.

30'maja: Legja — LKŚ, Garbarnia I
— Śląsk.

2 czerwca: Warszawianka — Legja.‘ 
Cracovia — Ruch, LKŚ — Warta, Po
goń —.Wisła.

9 czerwca: Polonia — Legja.
Ib czerwca: mecz Liga- repr. Lipska |
20 czerwca: Legja — Ruch (prawdo

podobnie). Garbarnia — Warta. Wisła
— Warszawianka, LKś — Polonia. 
Śląsk - Pogoń.

23 czerwca: Warszawianką - Śląsk, 
Cracovia Garbarnia, Ruch — Legia, 
Warta — Polonia.

29 czerwca: Polonia—Cracoyia. Wi
sła — Warta. Pogoń Warszawianka !

30 czerwca: Legja Śląsk, Garbar-1 
nia Ruch.

7 lipca: Polonia — Wisła, Pogoń - 
Legia, Śląsk — LKŚ, Warta — Ruch.

24 lipca: Warszawianka — Cracovia,' -- Legja, Pogoń — Garbarnia, Ruch-— 
ś)ąsk —i Warta. .

21 lipca: RucIl — Warszawianka.
4 sierpnia: Polonia — Pogoń, Gar

barnia — Warszawianka, Ruch—Śląsk, 
Warta — Wisła.

11 sierpnia: Cracovia — Polonia, Po
goń — Ruch, Śląsk — Legja.

15 sierpnia: Warszawianka — LKŚ
Cracovia -r- Warta.

18 sierpnia: Legia — Polonia. Wisła
— Pogoń, LKS — Cracovia, Śląsk — 
Garbarnia.

25 sierpnia! Uraco\-ia — Warszawiatii
ka, Pogoń -i- LKS, Warta .— Garbarnia. | 

: 1 września: mecz Belgja — Polska.
8 września: Warszawianka — Pogoń, 

Cracovia — Wisła, LKŚ — Garbarnia. 
J Rticłt - Polonia. Warta — Śląsk.

15 września: Polonia — LKS, Wisła

- Rucie Wisla — 
Pogoń, Śląsk Cra-j 
i' i u

f

Cracovia. . .
21 września: Warszawianka- Polo-" 

nia.
22 września: Legia Warta, Gar

barnia — Cracovia,- Ruch — LKS, Śląsk 
- Wisła.

29 września: Warszawianka— Wisła, 
Cracovia — Śląsk, Garbarnia — Polo
nia, LKS — Legja, Ruch — Warta.

6 października: Polska — Austria.
13 października; Legia — Cracovia, 

Garbarnia Wisła. Śląsk Warsza
wianka, Warta LKś.

2tJ października: Polonia - Warta 
Wista — Ruch, LKŚ'— Śląsk, Pogoń - 
Cracovia'.

27 października: Legja — Warsza
wianka, Wista — Polonia, Pogoń 
Śląsk, Ruch — Garbarnia.

3 listopada: Polonia — Śląsk, Wisła 
— LKś,- Garbarnia — Legja. Warta 
Pogoń.

I<J listopada: Warszawianka —Ruch.
Istnieje jeszcze możliwość przesunię

cia kilku terminów w drugiej połowie 
rozgry wek ze względu na projektowa
ne mecze reprezentacji Polski z Niem- 

iuż od 1 lutego i!oraz atak rezerwowy była bardzo sta-j cami i Rumunją lub Jugosławią. Wtedy
5 i- .. 4c~..c; ć.ż spoczy- “ *“‘* '* '

l ei. wl. — Poz- j wal ma przytomnie broniącym brani-; 
knaiinivrynv r»łrzv- i.«,« Akadem-cy grą li bardzo ner-!

Bidy Smith iuż zaangażowany
POZNAN. 20.1.— Te1. wl. — PZB nieczu było .słabe, a poziom niski. W j 

zaangażował trenera' Niemca amery- drużynie LKS doskonalę zanrezetitowa-1 
kańskiego Billy Smitha, który rozoo- lj się Król i Zaleski w ataku. Obrona I 
................i prace _ '. 
prawdopodobnie zaczn e od Poznania.' ba. a cały ciężar defenzyw.y

[czyna swą
* prau*<jąnndi
! POZNAŃ. 2071. —
1'iiańsk-i okr. zw. lekkoatletyczny, ótrzy- ka.rzu. .......
Imał z Królewca propozycję rozgrywa-: wowo i bez planu, a niebezpieczniejsze j 
i nia co roku nfędzymiastowego czwór- sytuacje miały raczej charakter przy- 
meczu lekkoatletycznego - Poznań — 
Bydgoszcz — Gdańsk — Królewiec -z 

i tern, że mecz w roku bieżaMm -odbyl
iby się w Królewcu. Niemcy proponu- 
; ią termin I wrześn a. Propozycja z 
i zastrzeżeniem zmiany term nu zostanie 
prawdopodobnie przyjęta.

POZNAŃ. 20.1. — Tel. wl. — Mecz
- LKS 1:0. Spotkanie towarzy- 
Druźyna gości w skladz;6’Jakh- 
Ru-siikiewicz, Pryter. Zalęski.
:Potrzewski. Tadeusiewcz i

A. Z. S WILNO
brał udział w mistrzostwach Po Iski w koszykówce, które odhy- ■

ły się w Przemyślu. 1 si

AZS 
skie. 
biec. 
Król.

j Schwarbach. Drużyna akademików poz
instńslwph Wystąpiła bez bioracych u- 
I dział w urstrzostwach świata w Da- 
| vos Stogowskiego, Ludwiezaka i Z e- 
lińskiego.

Padający; od rana' śnieg. przyczynił
■ się do złego stanu lodu, to też t -irao ',

Ц 6

ROWER NA ŁYŻWY 
zamienił znany kolarz Michalak 
i startował o mistrzostwo okrę
gu warszawskiego, zajmując 1- 
sze miejsce. Obok stoi Lisiecki.

O MISTRZOSTWO WARSZA
WY

w jeżdzie szybkiej na lodzie star
towały tylko trzy panie: (od le
wej): Jabłońska, Nehringowa i 

Lipstadtówna,

padkowy.
Dopiero pod ko^niec drug ej tercji gra 

'się ożywiła i tenrx> wzrosło. W 10 m. 
tej tercji zdobywa Zdanck dalekim 
strzałem przez -nieuwagę bramkarza 
jedyną bramkę. W ostatniej tercji obie 

-ast-rony in cjują kitka ciekawych mo
mentów. jednakże bez rezultatu. Se 
dzia Ratajski slaby. Publ cztrósci l.Oto 
osób.

POZNAN. .20.1. -r Tel. wl. - Na złe 
itMrkćjonowanie sekretariatu 1’ZHL.ża- 
ią .fe^noanańskl (AŻHL., tak i kluby poz 
nańskie. które w okresie mistrzostw 
ąe mogą się doczekać przysłania kart 
zgołszeń do zarzaida m ino, że opłatę 
za nie uiszczono zgóry.

Hokei w Poznaniu. Mimo wyjazdu 
trzech najlepszych graczy drużyny mi- 
stza Polski ,.A. Z.' ś.“ poznańskiego. 

Jmkij poznański nie zasytmi lecz roz
grywa mecze mistrzowsk o ’ :c.y.arzy- 
skie. Większość rozgrywek odbywa 
s:ę przy sztucznym śWiclie :ia lodowi
ska ..A. Z. S.“ położonym praw o w cen 
:rt:m rmasta i doskonale urz t.doznym.

W n: .'•ttzostwach-klasy-A. grają trzy 
drużyny: „Warta", „Lc-t ,,śtei- 
!a“ z Gniezna. Siły tych drużyn są na- 

gól wyrównane, świadczą o tein do
tychczasowe wyniki: ..Lechia. i ,.W.ar- 

“ 2:1. ..Wartą" i i.Lccbia” 1:0, „War- 
“ i ..Stella“ 2:2. ' .
W klasie B. grąja dwie drużyny'..Po 
iń” i ..Czarni", którzy jeszcze w b’eż. 

roku się nie spotkali..
Z meczu towarzyskich na czoło w.v-: 

suwają sie rozgrywki o oultar staro-' 
sty p. Begalego. rozegrane systemem; 
■'•uharowym w- czwartek i piątek. Tur-' 
irei zakończył sie zdecydowanetn zwy 
cięstwem-c.A. Z. S." przyn ósl jednak 
mespodzia-nke' w- doskonalej' formie 
..Ledijj“, która sadząc według wyniku 
mrnieju. jest jednak najlepszą po „A. 
Z. S.‘‘ drużyna w Poznaniu, spychając 
•Wartę“ dotychczasowa wicemistrzy- 
nię na trzecie mfeisce. Wvn ki były na 
'■tępuiace:

„Warta“ i ..Czarni“ 12:1 (4:0. 4:1.
4:0). Z;eloni górowali znacznie, nad sla 
bą B-klasową drużyna, kwalifikując 
; ie do finału.

„A. Z. ś."..Lechia“ ' 2:1 (0:0..0:1.
2:0). Do drugiej części trzeciej tercji 
•prowadziła ambitna drużyjia^i.Lechji“. 
uzyskując bramkę z jednego z licznych I 
dalekich strzałów Laskowskiego. Zwy 

' ciężcy uzyskali wyrównującą iizwy- 
, ciężką bramkę dopiero w ostaluicli mi 
autacii przez Warmińskiego,

mecze te byłyby wyznaczone na 10 lub
17 listopada.

Bokserzy „Germanu" ze Stutgardu, 
którzy mieli przyjechać do Polski, a- 
trzymali od Niein. Zw. Boks, zakaz wy
jazdu, ponieważ- ich obecna forma nie 
gwarantuje-sukcesów. Dowodzi to. że 
Niemcy.mają jednak poważny szacu
nek dla liąszego pięściarstwa.

Stefan Nałęcz wystosował do P.Z.B. 
list następujący:

Załączając przy tern legitymację sę- 
dz.iego międzynarodowego., uprzejmie 
proszę o skreślenie mnie z listy tychże.

Uważam że .niezajęcie przez dwa ■ 
pół miesiąca czasu żadnego stanow iska 
przez W.Ś.ś. I»ZB w sprawie oszustw 
sędziowskięjt,j jakie miały miejsce w po 
czątkach listopada r. uh. w Warszawie, 
pozwala mniemać, żc taki stan rzeczy 
jest tolerowany, jeśli nic aprobowany 
przez najwyższe Władze Sędziowskie.

Zmusza mnie to do zrzeczenia się 
wątpliwej bardzb. w tych warunkach 
„godności" sędziego.

Ct:iavia protestuje, a W ar ta nie. Cho
dzi tu o ostatnie mecze z Makabi wz.gi, 
IK-P. Minio, że zwycięstwo Inowrocła
wia» było bezsporne. protest ich nie 
posiada formalnego punktu zaczepienia, 
gdyż sędziowie... są nieomylni.' Warta 
natomiast siedzi cicho, gdyż i tak wy
nik z IKP. zatwierdzony pewno będzie 
przez PZB —•7:7. a mecz Taborek — 
Anioła; przerwany na '40 min. ulegnie 
w ogóle anulowaniu.

jęcie. Wystarczyli kilwa-zdai 
d-ra Woja'kowskCcgK) i projekto
dawcy wniosek swói ccprędzei 
wytoiali.

Taksainp zebranie przeszło do 
porządku dziennego nad wnios
kiem o w ybieler. e działaczu War 
szawianki, p. Pawłowskiego.

Na walncm zebraniu P. Z. 
P. N. postanowiono popierać 
zniesienie karencji i domagać się 
obniżenia taks sędziowskich (w 
sprawie'aiitonumj.raczej desinte 
resement), natomiast uchwalono 
zwalczać wniosek o zmienienie 
nazw klubów fabrycznych.

Wybory przyc/osły w yniki na 
stępujące: prezes dr. pułk. Źolę- 
dziowski, wiceprezes mjr- Poręb 
ski. przewodu. W. G. i D. kpt. 
Kubiin. sekretarz k>t. Słcaiew- 
ski, zastępca Krug, skarbn k dr. 
Rokita, zast. Wydrych. referat 
propagandy' — Mosin, członek 
— dr. A. Lustgarten.

Wydział G. i Dysc.: kpt, Kn- 
blin. Drewniak. Szenajch, Wcia- 
nin. Bcrgtal, Eysymontt.

Delegaci r/.i.wa'ne zebranie 
PZPN •]>;).: dr. żtofędz ow ski. inż. 
Rosenstock. dr- Wojak o w-s ki. dj. 
Obrubański. Giemza.

<•'

KALBARCZYK 
ustalił na zawcJach łyżwiar
skich o mistrzostwo okręgu war
szawskiego dwa nowe rekprdj 
Polski na 500 m. 49,2 i 3.000 ni.

MARCEL TdlL-MAC AVOY
tytuł mistrza Euro py w wadzę średniej. Wygrał 

Tb il.
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gotuia sie do batalii na Walnem Zebraniu PZPN’u
ków. Delegaci Legji uzbrojeni w sze-1 duty. Oświadczamy krótko, że na me- 
reg aktów, odżegnywali się od płace
nia za rozmaite wątpliwe pozycje. —

PUWF na temat zamierzonej Sp5awa rJYyg,ą.da,a dla, WOZPN nie
dobrze. Okazało się jednak, że prezes

Warszawa
tygodniem wysłuchaliśmy re-Przed 

feratów 
reformy sportu reprezentacyjnego, a'„ , .
już dzisiai wszelkie powątpiewania w ■ ^!n,k'.eL21r”^a!..Jj5.?.“®..£^.ed.-TL' 
celowość tej reformy musiały się roz-' 
wiać dla tego, kto przez, kilka godzin 
przysłuchiwał się obradom Warszaw
skiego Okręgowego Związku Piłki Noż
nej. Rzadko kiedy bowiem widzi się 
taką ciżbę ludzką, w której każdy chce 
coś powiedzieć na temat ściśle osobi
sty, mało może powiedzieć o sprawach 
związku, a już nie jest w stanie roz-,17 ----------- 7’” «1
trząsać ogólne zagadnienia sportu poi-, Makabl- ObaJ Panów e przedstawiali 

; swych graczy, jako łagodne baranki, 
i a nie omieszkali zaatakować prasy za 

napiętnowanie zajść na boisku. P. Kloc 
w sposób pseudodowcipny życzył pra
sie, aby sama doświadczyła na sobie 
„rzekomych“ rękoczynów graczy Re-

1 czem akceptację tych wydatków przez 
przedstawicieli Legji i że niepłacenie 
tych sum jest wynikiem wewnętrznej 
walki w Legji między nowym, a sta
rym reżimem.

Humorystyczne były przemówienia 
przedstawicieli Ordonu i Reduty, w 
których bronili oni Redutę, zawieszoną 

; za dopuszczenie do bójki po meczu z

Nowe władze wybrano przez akla
macje w składzie następującym: Stir- 
mer—prezes, wiceprezesi pp.: Patoka, 
Adamski i Majorkowski. ostatni rów
nocześnie jest przew. W. G. i D. se
kretarz Wojciechowski, zastępca Olej
nik, sekretarz Wojciechowski, zastęp
ca Olejnik, skarbnik Winlewicz, kpt. 
związk. — Głowacz, do wydz. gier i 
dysc. weszli pp.: Tuszewski. Kosmow
ski, Muszyński. Kozłowski i Grajkow-

w przedmiocie zm’any rozgrywek o 
wejście do Lig: z tern, żeby o wejściu 
do pólf nałów decydowało w razie rów 
nej ilości punktów trzecie spotkanie. 
Odrzucono wniosek KS Legia o skre
śleń e klubów fabrycznych z listy człon 
ków PZPN oraz wniosek o zmianę roz 
grywek w klasie A PZPN.

Śląsk
KATOWICE, 20. 1. Tel. wł. Walne 

zebranie śląskiego okr. związku piłki 
nożnej miało miejscami przebieg bar
dzo burzliwy, ale też i stało na niskim 
poziomie. Zebranie było obesłane prze.z I 
150 delegatów. Przewodniczył przed-1

skiego.
W kilkugodznnej dyskusji nad spra

wozdałem zarządu słyszało się tylko 
utyskiwania na złe załatwianie poszczę 
gólnych spraw, ale trudno było choć 
w jednem przemówieniu dostrzec tro
skę o stan obecny piłkarstwa.

Dzień przedtem, na Walnem Zgro
madzeniu Ligi, można było usłyszeć 
kilka programowych przemówień dra 
Wojakowskięgo, płk. Zolędziowskiego 
i innych działaczy. Na zebraniu W.O. 
Z.P.N. trudno było o to. Dosłownie 
dwie godziny czasu stracono na obli
czanie ilości uprawnionych do gloso
wania. Kłócono się w sposób dziecinny, 
nawet niesmaczny, o każde pełnomoc
nictwo, nie dowierzając nikomu na sło
wo, a domagając się zawsze dokumen
tów.

Dużą winę ponosi tu, zdaniem na- 
szem, ustępujący zarząd, który powi-, 
nien byl przygotować wykaz ilości' 
głosów, jaką kluby rozporządzają. ,

Ogólne warunki zebrania były też' 
iaknajinniej sprzyjające jego potencji. 
W malej sali Zw. Zw. nie było miejsca 
dla wszystkich delegatów, większość 
musiała stać z braku krzeseł. Rozpo
częcie zebrania dopiero o godzinie dru-1 
giej, spowodowało jego przeciągnięcie; 
do późna w nocy. Niskiego poziomu o-( 
brad nie ożywiło też bynajmniej spra-i 
wozdanie z działalności zarządu.

Skarżono się w każdym punkcie na

czę te i tak nie pójdziemy a wybryki 
łobuzów będziemy piętnować nadal.

Nonsensowy wniosek zarządu o 
wprowadzenie mieszanego zawodostwa 
upadł.

Postanowiono natomiast domagać się
utrzymania karencji. (R.M.)

PosnaA
POZNAŃ. 20.1. — Teł. wł. — W nie ----------------------------  • ---------

dz elę odbyło sie walne zgromadzenie > s*ti-
Poznańsk ego Okr. Związku Piłki Noż-1 W dalszym ciągu przyjęto szereg 

i nej. Zebranie to licznie obesłane, nie wniosków, z których najwięcej zainte- 
i przyniosło żadnych szczególnych nie- resowania wzbudziły petycje Olympli o 
Ispodzianek i miało przeb.eg zupełnie dopuszczeń e do rozgrywek finałowych 
|normalny i spokojny. h. _______ _  " _L_ _ __ , __

Zagaił zebran e prezes okręgu p. j ca do półfinałów w klasie C. Oba wnio tych uchwał wyróżniają się ważnością 
Stirmer, a przewodniczył «rdzia Kwie- ski uzyskały aprobatę zebranych, ale przyjęte większością głosów wnioski, 
czyński. Reprezentowane były za nie zachodzi pytanie, czy podobne stwa- ■ dotyczące rozdzielenia wydziału gier i 
licznem tylko wyjątkami niemal wszy.rzame precedensów jest słuszne. U-■ dyscypliny na dwie odrębne jednostki 
stkie kluby. I chwalono również wniosek KS Legia i oraz bezimiennego ubezpieczenia 10-ciu

w klasie B. oraz TS Ńielba z Wągrów-1 stawiclel PZPN-u t>. MaÜow. Ż powzię-

Hokeiści lwowscy walczą o punkty

graczy. Kwestia zniesienia niezawisło
ści sędziowskiej była zgóry przesądzo
na i odpowiedni wniosek przyjęto en 
bloc przez aklamację.

Do zarządu weszli pp.: insp. Żółta- 
szek Jąko prezes (poraź trzeci), inż. 
Czuszek, Steinhoff i Wybierski vicepre- 
zesi, Antoszewski sekretarz, Chmiel — 
skarbnik. Dyrda — kapitan, Janicki — 
kronikarz. Na czele wydziału gier sta
nął p. Wieczorek, wydziału dyscypliny 
zaś p. Szopa.

Wilno
WILNO, 20. 1. Tel. wł. Doroczne 

walne zebranie piłkarzy wileńskich wy 
kazało w tym roku bardzo dużo uste- 

i rek organizacyjnych. Zgromadzeni nie 
potrafili stanąć na wysokości zadania, 
i w sposób mało fortunny obrali sobie 
zebranie jako przedmiot ambicyj klu- 
bowych. Głównym tematem obrad by
ła, jak zwykle, sprawa dopuszczenia 
do głosu klubów, które nie opłaciły 
składek członkowskich. Poszczególni 
delegaci postanowili tym razem zer
wać z demoralizującą liberalnością I 
klubom zawieszonym głosu nie udzie
lić. W liczbie zalegających klubów znaPOGOŃ — CZARNI 0:0

Pogoń: Wanczycki; Kuchar. Weiss- 
berg; Hemerting, Zimmer, Sab ński; 
Bereza, Korzeniowski; Krasucki.

Czarni: Stenzel; Kasprzak. Czyżew
ski: Jasiński, Jałowy I, Trocki: Kulicz- 
kowski. Jałowy II. Zgóralski.

Spotkania Pogoni z Czarnymi mają 
swój specyficzny wabik, toteż mimo fa
talnej aury zebrało się w czwartek wie
czorem na torze L.T.Ł. ok. 1.200 osób. 
Zawody, po których wiele sobie obie
cywano, przyniosły niestety rozczaro
wanie; Zamieć śnieżna, trwała przez ca
ły czas meczu.

Przy krążku grzęznącym raz poraź 
w śniegu nie mogło być mowy o rozwi
nięciu odpowiedniego tempa, tembar- 
dziej, że w niemałej mierze hamował 
też ruchy dokuczliwy boczny wiatr.

W tych warunkach wynik uzależnio
ny był bardziej od szczęścia, niż umie
jętności i zdolności drużyn.

Rezultat bezbramkowy odpowiadał
I

trudności finansowe (bo też zamiast najbardziej przebiegowi meczu, w któ-1 ,,
u Vjooc’C” z*’’ płynęło ze rym żadna ze stron nie umiała wyro--' się ostatecznie we Lwowie losy szóste 

składek 388o, a wszystkie imprezy bić sobie stuprocentowej pozycji bram- go miejsca w klasie A. Rewanżowa 
przyniosły deficyt) i jia brak ludzi do. kowej. Gracze obawiając się ryzyka walka pomiędzy mistrzem kl. B. Kre

sami z Tarnopola a Hasinoneą, jako 
ostatnią drużyną tabeli kl. A zakoń
czyła się ponownem zwycięstwem 
Tamopolan w stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 

------- ] 1:0), którzy tymczasem zaawansowali 
Czarni byli naogół bardziej agresyw- . do wyższej klasy. Kresy są pierwszą

składek _ 3885, a wszystkie imprezy bić sobie stuprocentowej pozycji bram-

Pr?cX: Toteż przewodniczący zebrania ptzypadkowego zatrzymania kombina- 
inź, Kuchar, będący jednocześnie dele
gatem PUWF, będzie miał wdzięczną ■ 
rolę wskazania swym władzom, jak 
bardzo potrzebuje ich pomocy WOZPN.

Ująć tych niedyscyplinowanych lu
dzi w pewne karby i dać im pomoc fi
nansową, to być może cała maszyna 
ruszy naprzód.

Komisja rewizyjna wytknęła ustępu- 
’ Jącemu zarządowi wiele błędów: nie

odpowiednie (bez umowy) zakontrakto
wanie nieczu z Budapesztem, szafowa
nie zbytecznemi wydatkami itd. Mimo 
to jednak absolutorium uchwalono 
przez aklamację.

Sporo czasu zajęła sprawa zatargu 
z Le-gja. W r. 1933 mianowicie organi
zował WÓZPN wspólnie z tym klu
bem mecz z Hakoahein i obecnie Le- 
gja odmówiła zwrotu szeregu wydat-

cji (śnieg!) strzelali przeważnie zdaie- 
ka. co przy dobrze dysponowanych 
btamkarzach nie dawało poważniej
szych szans.

Najlepszym icn graczem oyi . ",
dominujący zarówno jazda tazl również. WKS Śmigły. który w

ga trójka złożona z młodszych graczy i drużyną prowincjonalną w lwowskiej i zacięcie. Najlepszym ich graczem byl 
była bardziej bojowa, jednak brak jej klasie A.
było techniki. Nowy nabytek Korze-1 latui/puiam *uvu.y**a, v„w, , vi/auvwaui^s*i twimim. «,<»- a-
niowski wprowadził się zupełnie do-Iłami na niezłe akcie kombinacyjne, rał się przeważnie grać zespołowo. *’a~ ^brady, a t0/n,lv uaa;0,
brze.

Błędem Pogoni było niestosowanie 
się do podstawowych zasad taktyki, 
gdy chodzi o defenzywę. Gracze skrzy
dłowi zahypnotyzowani krążkiem raz 
poraź opuszczali swe stanowiska, odsła
niając karygodnie wprost flanki, rów
nież pod bramką nie myślano więcej o 
krążku, niż o kryciu przeciwnika.

Nie obeszło się naturalnie bez incy
dentów. Mimo przestróg apelów tempe
rament brał górę i ostatecznie byliśmy 
parokrotnie świadkami brutalnych wy
skoków z jednej i drugiej strony.

Sędziował dobrze p. Ranisch, nieda- 
jąc się wyprowadzić z równowagi nie
sfornym graczom, których nazwiska 
przy tego rodzaju okazjach stale się 
powtarzają.

♦
W piątek wieczorem rozstrżygnęly

„asie rt. i Jasiński, dominujący zarówno jazdą! lazł również WKb smigty. Który w
Atak tarnopolski zdobywał się chwi jak i opanowaniem techniki. AZS sta- spopób demonstracyjny^ starał, się ^zer- 

1AIIU na uiv^iv an<>jv ńvi>iviuw isv* oi |/a waww* -__— — L". — — - »
Odznaczali sie w nhn bracia Aesnko-, Pierwsza tercja nie była ciekawa do- przedstawiciele WKS opuścili геЬг4; 
wie oraz twarda obrona Zbigniew Ku- piero w ostatniej minucie Zimmer prze- nie, a razem z inmi wyszli z sali obrad 
char, Bałaj. W drużynie lwowskiej na bił się i zdobył pierwszy punkt dla Po- delegaci Makabi. Wskutek tego Ogni- 
wyróżnienie zasłużył przedewszyst- goni. W drugiej tercji AZS wyrównał sko dysponowało największą ilością 
kiem bramkarz Tennebaum. który u- Przez Jasińskiego, który objechał całe głosów i od ich przedstawicieli zależa- 
chronił Hasmoneę przed wyższą po- Pole i ładnym ukośnym strzałem umie- lo niemal wszystko.
rażką, dalej w ataku niezły Schlaff, j ścit krążek siatce. W 4 tnin. później Po odczytaniu i zatwierdzeniu sprą- 
reszta słaba.

Gra w pierwszej tercji ospała oży

I

___ W 4 min. później 
Sabiński zdobywa prowadzenie. _________-____ ___ ___________ —.

„ ____ _ _______ _ . Trzecia tercja przynosi zaciętą wal- dowi absolutorium a do nowego zarzą-
wia się znacznie w następnej, w któ-' kc. Akademicy wyrównują powtórnie, ju wybrano jako prezesa in. dyr. kolei 
rej Asenko zdobywa też dwie bram-' ‘ .°k°u atakuje teraz bardzo energicz- j państw. Falkowskiego, na wicepreze
si. Wynik ustala w trzeciej tercji cel- oie. Hemmerling wykorzystuje błąd o-, sńw dyr. Bernackiego i red. Nieclec-

Po odczytaniu i zatwierdzeniu sprą 
wozdań udzielono ustępującemu zarzą'

nu rłjtlltY uoioia w hlvvivj kvivji ww» w i l • oUW Uyi. DvlUdLMvjiU I ivU- i’ivwivv
nym strzałem Zbigniew Kuchar. Sędzio bro,nY’ strzelając zwycięską bramkę. |ęjCg0 na członków zarządu Socha. Ci- 

....................... Sę/±Mał d°r?ep/ o.m ftala. Ryllicha. Moskwę, Baibakowa.
...Lechla . 11 {'. 't0'9’, ° Wierzbickiego. Nasielskiego. Do wy-

wał dobrze p. Wacław Kuchar.
LWÓW, 20.-. — Tel. wl. — Pogoń

siela, Ryllicha, Moskwę, Bajbakowa,
— AZS 3:2 (1:0, 1:1. 1:1)'. W sobotę w niedzielę wieczorem odbyły się za- 
wieczorem w zawodach o mistrzostwo pomiędzy Lechją a Czarnymi,
klasy A okręgu lwowskiego w hokeju! budzące wielkie zainteresowanie, gdyż 
Pogoń zwyciężyła AZS w stosunku i wVnlk icl> "logi przesądzić losy tego- 
3:2. Walka ukształtowała się nadspo-! rocznego mistrzostwa okręgowego, 
dziewanie ciężko dla Pogoni, gdyż a-1 Czarni wystąpił, z F.lipowskim w '"ieJ 
kademicy stawiali silny i zacięty o-1 p bztencla oraz: be.: Stupn-dcego . | b4^e ₽»
pór. Pogoń tym razem grzeszyła grą Lemiszki. Leęhja bez Sokołowskiego I., N'ec,eckic»o i »ochę.
solową, unikając akcji zespołowej.] Początkowo zdawało się, że Czarni' Postanowiono domacac 
Błąd ten popełniał szczególniej pierw-,odniosą pewne zwycięstwo. Zdobywa-;

działu gier wybrano na przewodniczą
cego Niecieckiego, jako członków Igu- 

i szyna. Babicza, Podskoczyma, Dubikie- 
■ ra. Nelkina i Zamojcia.

Wilno na walnem zebraniu PZPN re- 
1 prezentowane będzie przez płk. Wen-

ni. Mimo braku Lemiszki i Śtupnickle- 
go zdobywali się przynajmniej na zry
wy kombinacyjne, szybciej startowali 
i lepiej się orientowali. Również w de- 
fenzywie grali taktycznie zupełnie do
brze, pamiętając w porę o kryciu Prze
ciwnika i niedopuszczaniu go do krąż
ka. Mając dwóch graczy słabszych 
zmiany przeprowadzili przeważnie jed
nostkowo. :

Pogoń znów przypominała raczej
całość drużynę. Egoizmem odznaczali lł’,e postępy zawodników YMCA. 
się wszyscy trzej napastnicy t. j. Hem-i^a zawodach uzyskano dwa nowe re- marliwM : Q..u;x_i.r _______ LraAwękipcrn

szy atak, złożony ze starych graczy. 
Druga trójka starała sie bardziej kom
binować, jednak brak było akcjom wy
kończenia i strzałów.

Akademicy walczyli bardzo ambitnie

1
KRAKÓW. 20.1. — Tel. wł. — Wktóry ma ich 12. Na szarym końcu 

pływalni zimowej krakowsk ej YMCA znajduje się KS Naprzód Lipiny. 
odbyły się w dniu dzisiejszym między- _w v •• ___  ______ _____ _ ‘ W dniu dzisiejszym lipiniacy roze-
klubowę zawody pływackie z udziałem grali przypadający mecz mistrzowski 

. v»wi. iiivw i/ix.yPUIiiinai<> rauz.:j zawodników i zawodniczek Cfacov!i i z Orłem t Welnowca, zwyćiężając prze 
zbiór solistów, niż zespoloną w jedną Zawody te wykazały szczegó-

merlińg, Zimmer i Sabiński, przyczem 
ten ostatni był wyjątkowo słaby. Dru-

WaW obrady Kajakowców
przy zielonym 

i zorganizowa-
KRAKÓW. 30.1. — Tel. wl. — W Istra Breyera zas’edli i 

murach krakowsk ei YMCA obradował | stole delegaci czterech

kordy okręgu krakowskiego.
Wyniki były następujące: 100 m. 

st dow.: I) Paskot (Cr.) 1:12.6, 2)
Rachniewski (YMCA) 1:12.8; 200 m. st. 
dow.: 1) Kot (Cr.) 2:35. rekord okrę
gu wyrównany. 2) Japołł (YMCA) 
2:59; 100 m. st. grzbietowym: 1) Wło
dek (YMCA) 1:24.9 (rekord okręgu po
prawiony o 0,3 sek.), 2) Strzel ec^(Cn) 

my (YMCA) 1:16,4. 2) Wodecki
(YMCA): 3x50 m. st zmiennym panów: 
konkurencja ta rozegrana w trzech sty 
lach dla każdego zawodnika data zwy
cięstwo Kota w czasie 2:19 przed

w niedzielę doroczny zjazd Polskiego | nych okręgów: krakowsko - śląskiego, 1:30; 100 m.sL dow. II kl.: O Źelaz- 
Zwjązku Kajakowego. W obecności re i lwowskiego, poznańskiego i pomorskie 
prezentanta P. U. W. F. mjr. Sekundy go. oraz reprezentanci klubów war- 
oraz reprezentanta wydziału turystyki1 szawsk^h. niezrzeszonych jeszcze w 
przy ministerstwie komunikacji niagi-

J-sicze o Warszawie
Julian tfeuding, bokser Makabi war

szawskiej. podczas meczu z Zielińskim 
wybił sobie prawą rękę. Neuding był 
u doktora Grabera, który zakazał mu 
walczyć przez cztery tygodnie.

Zawody w jeździć sztucznej na lo
dzie o odznakę bronzową i złotą P. Z. 
Ł. odbyły się w sobotę przy licznym 
współudziale zawodników na torze W. 
T. Ł. Odznakę bronzową III kląsy zdo
było 9 zawodników, a złotą 1 klasy tyl 
ko Noskowicz. W niedzielę odbyły sic

Postanowiono domagać się utrzyma- 
_____ , r____ _____ ___ ,__nia autonomii sędziów piłkarskich, na- 
ją z miejsca bramkę przez Jałowego I. dać tytuł prezesa honorowego płk. 
Lechfa jednak momentalnie się zrewan Wendzie 1 zmien'ć dotychczasowy sy- 
żowała przez Strusza I. co dodało Jej i stetn rozgrywek o mistrzostwo Wilna, 
podniety i wiary we własne siły. Dru-1 Zebranie trwało 7 godizn. Przewod- 
ga tercja upłynęła pod znakiem obu-1 nlćzył p. Wolman. 
stronnych ostrych ataków, prowadzo-| 
nych z wielką energią 1 zażartością. i

Trzecia tercja upływa pod znakiem
Lublln

Jeszcze silniejszego tempa, Jednak o-' LUBLIN 20. I. Tel. wft. Walne zebra- 
bie stronv ?raia iuż ostrażniei Próhv ; 11 e lubelskiego Okręgowego Związku me strony grają juz ostrożniej, rrooy i DilVi 
Czarnych, by przeważyć szanse w o-1 
Statpiej jeszcze chwili na swoją ko
rzyść nie dają rezultatu. Mecz kończy 
się wynikiem remisowym — obie dru
żyny opuszczają boisko silnie wyczer
pane. Czarni byli lepsi gdy chodzi o 
grę zespołową, natomiast Lechja wal
czyła z bardzo wielką ambicją i nad
rabiała tern pewne braki techniczne.

Piłki Nożnej miało również burzliwy 
przebieg. Uchwalono domagać się na 
walnem zebraniu PZPN przeniesienia 
siedziby związku z Warszawy do Kra
kowa. Pozatem delegaci lubelscy będą 
glosować przeciwko udzieleniu absolu- 

‘ torjum zarządowi PZPN. Prezesem wy 
' brano po raz siódmy z rzędu rtm. Ja- 
1 roszą.

ci wnika w pięknym stylu 6:1 (2:1). 
przyczem bramki dla zwycięzców zdo
byli Teuber (3), Piec j (2) oraz Kozlik 
(1). W meczu propagandowym benia- 
minek Ligi KS Śląsk pokonał KS Dąb 
5:0 (2:0), przyczem bramki dla śląska 
padły ze strzałów Gota, Więcka, Sztno- 
ly i Hołoty. Sędziował b. dobrze p. 
Knauer. Katowicki FC poniósł w spot
kaniu towarzyskiem przykrą porażkę 
od Pogoni (Nowy Bytom) 3:4 (2:3) - 
Bramki dla gości zdobyli: Niedziela 2. 
Paterok i Liszka po jednej, dla gospo- 

wtmw/n’ ?roelk'nuhlic,^'iC0 t,omaczy S|e brakiem rozgrywek 
ci mało ₽ Klocek, publicznoś- jedynie AZS który ostatnio więcej trę-

KATOWICE, 20. 1. Tel. wł. W meczu 
o mistrzostwo klasy A, hokeiści Pogo-

t

Gry sportowe
W niedzielę rozpoczęły się na saii 1 

Ośrodka Wych. Fizycz. mistrzostwa | 
Warszawy w siatkówce pań i panów

“ j o zimowy puhar PZGS. Poziom tycli 
’ i zawodów nie był jednak zbyt wysoki.

zw!ązku okręgowym. Pod przewodni
ctwem prezesa płk. dypl. Zieleń ewskie ________________, ...______  ____
go narady toczyły sie w spokojnej at- ’ Wlodekem 2:25. Sztafeta 4 x 1™^ ni pokonali Siemianowicki Klub Hoke- 
mosfer?e. W ubiegłym roku zarząd 
główny powołał do życia związki okre 
gowe we Lwowie i na Pomorzu oraz 
przyjął w poczet Związku 25 klubów, 
jak równ eż drużyny wodne Związku 
strzeleok ego i Zw azku harcerstwa po] 
skiego. Prace Związku prowadzone 
były w kilku komisjach. W sierpniu 
odbył sie w Kopenhadze miedzynarodo 
wy zjazd federacji kająkowei IRC. na ,
którym Związek reprezentowany był I SOSNOWIEC, 20. 1. Tel. wł. W me-i Nakopanego: 
przez pułk. Zieleniewskiego. Związek czu o mistrzostwo klasy B. hokeiści 09 - "

stylem dowolnym: 1) Cracovia 5:00,4. 
2) YMCA: 50 m. st. grzbietowym pań: 
1) Alberówna (YMCA) 50. 2) Lub eń- 
ska (Cr.) 54 : 3x50 m. st. zmienny pa
nów: 1) YMCA 1:50.4. 2) YMCA II 
2:10. 3) Cracovia 2:15; 5x50 m. stylem 
dowolnym panów: 1) YMCA 2:47. 2) 
Cracovia 2:49. 1 
sie skok: popisowe.
set osób.

' przez pułk. Zieleniewskiego. Związek czu o mistrzostwo klasy B. hokeiści 09
| reprezentował wówczas 42 kluby i z Mysłowic pokonali zespół PKS w sto
1 7.000 członków. Na zieździe tym u- sunku 4:1, a hokeiści Unii odnieśli świe

----- -------------- —- . chwalono przyjąć do kalendarza mię-, tne zwycię.%wo nad osłabionym skla- 
popisy łyżwiarskie z udziałem mistrza dzynarodowy wyścig dlugodystanso- dem Siemianowickiego Klubu Hokejo-
Polski, Staniszewskiego, ex-mistrza wy na Dunajcu. W działalności tury- wego 5:0.
Iv asie wieża, pary Chaclewska—Theuer stycznej na pierwszem miejscu znalazł CHORZÓW. 20.1.—Tel. wl.—Mistrzo 
oraz innych zawodników. ]Się Wawel z Krakowa, a za n'm Pol- stwa jesienne ligi śląskiej dobiegają

Walne zgromadzenie W. T. Cykli- ;sk e Tow. Kraioznawcze z Warszawy 1 końca. Pierwsze miejsce w tabeli ząjał 
stów odbyło się w sobotę. Prezesem' i AZS Kraków. Dz ęki poparciu PUWF ; definitywnie KS Chorzów, który na 9 
został po raz trzeci zrzędu woj. Wio- oraz ministerstwa komunikacji mamy gier zajął 13 punktów przed Dębem, 
skowicz, wice-prezesi: Gołębiowski F., obecnie w kraju 42 stanic kajakowych.1 __________________________________
Oflowski M., Członkowie — Cieszków- ponadto jest 12 drużynowych stanic ze 
ski R., Kozicki, Łopiński B., Pfeiffer S., I schronami na kajaki, powstałych dzię- 
Szamotulski S., Staworzyński L., Tu-' ki Zw. Strzeleckiemu i harcerzom, 
rowski W., Waszkiewicz, Zagoździński
W.

Walne zgromadzenie uchwaliło wy
stąpić do P. Z. T. K. o powierzenie W. 
T. C. organizacji meczu torowego Pol
ska — Czechosłowacja w dn. 16 czerw
ca, oraz meczu torowego Warszawa— ____ ___ ________ _____ _____  _____
Berlin, względnie Warszawa — Wroc-, Htawiczka. kpt. Sieńcząk. kpt. Kurleto 
ław w dn. 1 września. Z imprez krajo-j jako delegat drużyn L-. i—------- vy«
wych W. T. C. zorganizuje 26 maja Dzięciołowski, Peterek. Bublewski, ja- ko materiał na pięściarzy, który nad
bieg „Expressu Porannego i w lipcu “---------•— ’ - -
Bieg Dookoła Polski.

Otwarcie toru na Dynasach nastąpi 
12 maja, a pierwszy start drużyny na
rodowej 19 maja.

Tloczyński wyjeżdża do Portugalii 
w poniedziałek o godz. 21.40. Tłoczyń- 
ski zatrzyma się Jeden <|zieA w Pozna
niu i Paryżu. W Paryżu -mistrz Polski 
pragnie zobaczyć sic z Estrabeau. W 
Portugalii bawić będzie Tloczyński do 
końca lutego i następnie wyjedzie na 
Rivierę.

Losowanie gier o Puhar Davisa od
będzie się w Londynie w dn. 1 lutego o 
godz. 15.30.

Wittmann wyjeżdża do Lyonu w dn. 
3 lutego. Wprost z Lyonu, gdzie bę
dzie gościem brata, Wittmannn uda się 
dq Beaulieu na Rivierze.

Paweł Szydło z Paryża stara się o 
posadę trenera w Śląskim Okr. Związ
ku Bokserskim.

Warzecha walczy 27 b. m. w Lille z
Francuzem Chalang cm.

i i 
Po przeprowadzonej dyskusji i u-

: jowy 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Mecz był in- 
; teresujący i stał na zadawalającym po-
I ziontie. Obie bramki dla Pogoni zdo- 
I byl Wilimowski.
j WILNO. 20. 1. Tel. wł. Wilno przy- 
j gotowuje się do uroczystości otwarcia 

sr‘ 7'| skoczni narciarskiej na Antokolu. O-
Na zakończenie odbyły twarcie skoczni nastąpi 27 bnt. pod pro- 

•”?. Publiczności kilka | tektoratem wiceministra kom. inż. Bob
kowskiego. Na zawody te przyjadą z 

_______ : Marusarz, Polankowa, 
Bochenek, Słowik i Kowalski. Wilnia
nie czynią również starania, by spro
wadzić na te zawody Lotyszów. którzy 
w tyin czasie mają jechać do Rabki na 
międzynarodowe zawody akademickie.

KATOWICE, 20. 1. Tel. wl. W spot
kaniu propagandowem mistrz Polski K. 
S. Ruch pokonał Stadion Chorzów 5:4 
(0:2!) Katowicka Pogoń zwyciężyła R. 
K. S. Ruch z Zabrza 5:2 (2:0). Kościu
szko uległ Rudzkiej Slawji 4:5 (1:3).

CHORZÓW. 20.1.—Te1. wł.—Mietrzo

nowat, a nawet miał za sobą zwycięski 
turniej krakowski zadowolił jako tako, I 
będąc bezsprzecznie zespołem lepszym | 
od pozostałych. Po AZS można rów- j 
nież jeszcze wyróżnić tylko Warsza- I 
wiankę. Nienajgorzej przedstawił się 
również benjaminek A klasy — Legia.

Siatkówka panów; Do najciekawszych 
spotkań należał oczywiście mecz AZS — 
Polonja, wygrany przez akademików 
w stosunku 2:0 (15:13, 15:3). Nadmie
nić należy, że w pierwszym secie Polo
nia prowadziła 6:0, a nawet 11:5, Jed
nakże zawdzięczała to raczej błędom 
przeciwnika. W drugim secie AZS wy
grywa leko. W Polonii jedynie Kwast 
III i Oregolajtys byli na wysokości za
dania. W pozostałych dwóch spotka
niach Warszawianka wygrała z Legią 
2:0, a KPW Orzeł z Przyszłością 2:0.

Siatkówka pań; Polonia mimo osła
bionego składu, grała bowiem w piątkę, 
wygrała z KPW. Orzeł 2:1 (15:2,
8:15, 15:5). W Polonii dobre były Bo- 
rowiczówna i Wiewiórska.

AZS — Grażyna 2rf) (15:15, 15:14) i 
RKS — Makabi 2:0, Orf).

Pozatem rozegrano wielomecz siąt-

Makahi pokonała w koszykówce pa
nów Laur 49:20 (24:12) oraz w siąt- 
kówce 2:0,

Rozwidlanie LOZGS mimo nieprzyic 
cia obowiązków komisarza przez o. 
Rzepkę i listu byłego zarządu LOZGS 
utrzymano w mocy. Decyzję w tej spra 
wie poweźmie PZGS w najbliższą śro
dę.

PZGS nie otrzymał Jeszcze oficjal
nego potwierdzenia od związku estoń
skiego na mecz koszykówki męskiej 
Polska — Estonia. PZGS wysłał do E- 
stonji kategoryczny list z żądaniem od
powiedzi w ciągu tygodnia.

(B. K.).

Cuiavla-Zdrój (lnowrotław)-„Strzelef (Grudziądz) 15:1ru pi V WdWóUIICJ U.> I U - -----• * ------- |
dzieleniu ustępującym władzom abso- Spotkanie obu przeciwników nosiło] wądze piórkowej Kowalskiego, operu- 
hłtorjum. przez aklamacje wybrano pre właściwie dla gości charakter sparring-1jąc przeważnie lewa chociaż w trze-' 
zesem ponownie pk. dypk Zieleniew- treningowy, ponieważ byli oni o dwieiciej rundzie był on wyczerpany. W< 
skiego. Do pow ekszonego zarzadu klasy lepszenr od gospodarzy. Wyją- lekk ej Ronowski (S) trąd walkowe- 
weszli pp. dr. Grabowski, inż. Rząsa, tek stanowił Jaremba (Z. I.). który po- rem dalsze dwa punkty spowodu nad- 

! He nrich. tnz. Ryngman. Wisłocki, prot. | kazał z Lewandowskim (C.) najpiek- wagi na korzyść Mrozowskiego (C).------- -i na korzyść Mrozowskiego (C).
=?ak- kpt. Kurieto. . niejsza walkę wieczoru. Organizatorzy Walka na bardzo niskim poziomie. Sla 
Zw. Strzeleckiego, i niestety. posiadała jeszcze zawsze tyl.be walory fizycznie nie pozwalają M.

ko delegat ZHP, Maczarski. dyr. Lo- ufvwa swej siły fizycznej a brak mu 
teczko, dr. Bober, dr. Luster, dr. Zielni walorów technicznych i znajomości re 
Sj dj’,. u,c, red’ ‘accher. dr. Ma-■ glj]ainj.nOwyCh. W dodatku o kardynał 
cudziński. Jako reprezentant PUYjF . nem niedbalstwie kierownictwa świad- 
zasiadac będzie w zarządzie mjr. Se- CIą dwie nadwagi. Rotiowskiego i Gru 
kunda. ..........

Zjazd uchwalił następujący terminarz 
głównych imprez: 8—13 kwietnia obóz _ _______ „ ______ _
treningowy pod kierownictwem trene-, Papierowa: Humiński (S) poddaje się 
ra nienreckiego w Krakowie. 3 maia Ładzie (C) w II starciu, który stale a- 
otwarcie sezonu, 5 maja — mistrzo- takuje i celnie trafia. Musza: Radom- 
stwa śląska na Przemszy. 9 i 10 czerw ' ski II (ę) odnosi wysokie zwycięstwo 
ca — m ędzynarodowy wyścig górski 1 punktowe nad Grudzińskim (J. 1.). któ- 
na Dunajcu, połączony z miedzynaro- ry wskutek nadwagi przegrywa walko 
dowym spływem. 12 do 20 czerwca — i wereni. W koguciej spotkał się Rogow 
międzynarodowy spływ Czarną Hań-1 ski (C) jubilat setnei walki z Ziółkow- 
czą i kanałem Augustowskim 14 lipca skini (S). Twardy i ambitny gospodarz 
— trzecie mistrzostwa Polski w Poz- i stara się wszelką silą przetrzymać po- 
naniu. 11 sierpnia udział zawodników' szczególne starcia i mimo otrzymanych

dzińskiezo.

^neni i bdzi
ŁÓDŹ. 20.1. — Tel. wł. — Nie za- 

pow'ąd3jące się zbyt interesująco spot 
kanie drużynowe IKP — Hakoah przy
niosło n ęspodzląnke w postaci remi
su uzyskanego przez Fagota ze Spo- 
denkiewiczem. przewidzianym do re
prezentacji Polski na mecz z Węgra
mi. O Ile w pierwszej rondzie wal
czył Spodenkiewicz ieszcze wzgledn’e 
dobrze, mając wyraźną przewagę, to 
w dwóch następnych opadl już zupeł
nie z sił i oddał mlcjatywe w ręce Fa- 
gota.ł Inna rzecz, że zawotftrk Ha- 

_____ _  _.w>_ koabu zaprezentował się z jaknąjleo- 
kówki pomiędzy AZS i YMCA,'który"o-1 S2C» s‘r°nv I bodaj czy nie zasłużył na 
bejmował szóstki i trójki pań i panów. | wet na zwycięstwo. W zespole |KP

• - -■— • walczącym bez wje-kszości zawodni
ków reprezentacyjnej drożyny na pian 
p’erwszy wybijał się Durkowski. któ
ry stoczył z Lipszycem najładniejsza 
walke dn'a. Dobrze zaprezentował sie 
też w wądze muszej Bagrowski. uzy
skując wynik remisowy w spotkaniu z 
mstrzem Łodzi Gotfrledem.

W ogólnej punktacji spotkanie wy
grał IKP 10:4. Wałki punktowane by
ły wzorowo systemem Jednego sędzie
go przez p. Wodzislawsk ego.

Na lodowisku helenowsklm popisy
wała sie wczorąj dwukrotnie drużyna 
Sląsk!e«o Towarzystwa Łyżwiarskie
go jazda figurową. Popisy, w których 
uczestniczyli: Popowęąowa. Sząlher- 
tówna. Corów-na. Preissówna. Ziajów- 
na. Grobert bracia Breslauer l rodzeń 
stwo Kałusowie, wypadły bardzo efek
townie. Szczególnie podobały się po-

Wielomecz wygrał AZS w stosunku 
7:3. Z ważniejszych spotkań na wyróż
nienie zasługuje sensacyjne zwycięstwo 
zdegradowanej do B klasy YMCY nad 
AZS w szóstce męskiej 2rf) (15:11,15:12) 
YMCA wystąpiła bez Meyry, a AZS bez 
Wirszyłły i Wejcherta. Poziom spotka
nia znacznie wyższy niż o puhar 
PZGS. (B. KJ.

Siatkarze ZASS pokonali niespodzie
wanie, lecz zupełnie zasłużenie A kla
sowe zespoły Przyszłości pań i pa
nów w stosunku 2:0. W koszykówce 
panów zwyciężyła Przyszłość 20:15 

i (15:4).

na wykazanie lepszej techniki, a sędz o' 
wie przyznają zwycięstwo Ronowskie; 
mu, który pozostał przez trzy rundy w 
natarciu. Radomski I (S) posyła w II 
rundzie Rosta (S) prawym sierpowym 
na deski, mając przez cały czas walki 
silną przewagę. Średnią: Zaremba (S) 
narzuca Lewandowskiemu (C) ostre 
tempo, którego w II starciu nie wytrzy 

| muje, a w trzecim jest zupełnie wy
czerpany. Słabość tę wykorzystuje 

' Lew., który już w II kole daje się sil- 
] nie Zarembie we znaki. Sędziowie og|a- 
• szają wyn k remisowy, który się spo- 
i tyka z długotrwałą- ..koęja muzyka“ 
| widowni, która jednogłośnie wMziała 
i w Kujawskim zwycięzcę. Waga cięż- 
■ ka przynosi trzecie zwycięstwo nokau ______ ____________
i łowe, które egzekwuje Jóźkowiak w. kazały sie nieprawdziwe.

/4 «m t tri ałii IzaIz, ma Ł* m I La a L Im« / O \ ~ a — . ' J _ a..««..

i

GARMISCH PARTENKIRCHEN. 204. 
— Tel. wł. — W Garmisch rozpoczęły 
sie mistrzostwa Niem’ec w jeździe 
szybkie) na lodzie. Pierwsze v»i*niki 
były uaSivi>uj«ł<c: Silu mir.; i) San- i 
dner472. 2) Saines. 3) Barwa; 5 kim. | Przewodn^zacy wydziału sędzlow- 
o«oSZ Monachium skiego LOZB, na którego wn'osek wy-
9 HFISlNnF<^«;nit^:i tHi er.1:\v5‘ ' ?xlał ,eJ1 zos,ał orięz z’r<ad Zwiaz- 

nELSINUFOR^ 20.1.—Tel. wł. Wta ku rozwiązany, przedstawił Już do za- 
domości o przenles eniu snę Nurmiego; twierdzeń a listę nowego zarządu O- 
^_C.,.arai. erze .trene,ra d0 Snwiet6w o- bok Wodzisławskiego na czele wy- 

o > il’. -y j V a i --------- Ta-........ --------------- drugiem kole na Knikowsknn (S), któ-; przew dziany na trenera fińskiej dru- ki. Wolf Sikorski- *
Polsk w mędzyuarodowycli zawodach crosow przechodzi w trzeciej rundz-.e ry zapow adal się. w pierwszem star- żyny oFmpijsk^j i z tego powodu po-1 W dnłu dzlstelszwm
o mistrzostwo Niemiec w Sopotach. 12 chwilami do skutecznego ataku. Wygry ciu bardzo dobrze. W drugiej run-: zostanie w Helsmgforsie stały roz"rvwk?1hok?tnw?W
do 22 sierpnia - spływ na Pojezierza wa na punkty Rogowski. którv zade- dzie „rozgrzewa“ sie Jóźkowiak I za-I W Bratysławie rozegrano spotkanie1 «two lódzk ei klasy R W
mazurskie. » września- regaty mie-hnonstrował podczas walki swój wyso łatwia się „krótko“ z Przeciwwklem. między amatorskimi bokserami W'ed-; meczu rezerwa ŁKS skonała reze™ 
dzyokregowe Polskiego Zw. Kajako- ki poziom techniczny. Dudziak (C) uc’e Sędziował w ringu Jarecki, na punkty , n a i Słowacji. Wiedeńczycy wygra-1 wv zesDÓt THimh? ™

•wego w Krakowie. 'kiuier z Grudziądza, wyfcunkiowu! w T«-:z?ńsi.i i Obst. g, 9:7 wilczycy wygra ł ‘ ^un,fu po zaciętej walce

Wyniki spotkania sa następujące;

w 9 ч/w i z i <1 •* c «. > z, щ u i ę >"и ы t 1 у •
y Ла^е??еСс: San-ipisv intod^utk ej Scajbertówny.

J
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Organizacja meczu z Węgrami. Zarząd chce teź ustawiać skład. Sprawa trenera zagranicznego
W związku z inającemi się od- j jego właśnie do reprezentacji jest] Celem zorientowania kapitana Jezu, P. Z. B. ma szereg kłopotów gów Poznańskich. Wahali tejjed- l^ar^z2 \lie-
'ć zawodami Węgry — Polska w tern jeszcze wytłumaczone, że mecz I sportowego, P. Z. B. zamierza p. wszelkiego rodzaju. Z jednej stro-

Cendrowskiego sprowadzić na 1 ny w obawie o wynik finansowy,
mecz „Warta" — „Makabi" na 27
b. m. do Poznania.

Na sekundanta drużyny reprezen
tacyjnej, związek zamierza sprowa
dzić p. Sztamma, który ma w tym 
kierunku największe dane.

W sprawach organizacyjnych me

być zawodami Węgry
Litym w Poznaniu, Polski Związek odbywa się w Poznaniu a więc na 

rodzinnym terenie Misiurewicza, 
gdzie ma on bardzo licznych zwo
lenników. Nie bez ale jest również 
wystawienie Zielińskiego, który 
jest mało odporny. Przypuszczalnie 
na Śląsku znalazłby się (wg. P. Z. 
B. lepszy od niego.

Bokserski zwołał konferencję pra
sową. Zebranych dziennikarzy in
formował prezes P. Z. B. p. mec. 
Linke o stanie dotychczasowych 
przygotowań do meczu, dzieląc się . 
równocześnie ze swemi kłopotam: i 
jak i też z zamierzeniami. 1

Spotkanie z Węgrami odbędzie 
się ostatecznie w Poznaniu w dniu 
10 lutego. Na ten termin, związek 
otrzymał już zgodę Węgrów, któ
rzy przyjadą pod kierownictwem 
..dyktatora" pięściarstwa europej
skiego p. Kankoyskyego. Tę okazję 
będzie się starał związek wyzyskać 
w celu omówienia sprawy legen
darnego już meczu z Czechosłowa- , 
cją 11:5. Jedynym narazie wska- I 
żnikiem na to, że mecz nie został i, 
zatwierdzony przez federację jest 
fakt, że wynik tego spotkania nie 
został uwidoczniony w oficjalnym 
biuletynie F. 1. B. A., wydanym z 
datą na 1 stycznia.

W sprawie składu reprezentacji ___ __
polskiej, ustalonego ostatnio przez Gannisćh.

ny w ooawie O wyniK iiimiwuwj, 
obawiając się konkurencji radja, 
nie zamierza dać zezwolenia na 
transmisję z przebiegu meczu. Z 
drugiej strony kłopocze się jak naj
lepiej pomieścić tłumy, które przyj
dą na mecz. Największą w Pozna
niu jest hala reprezentacyjna Tar-

S „tema Sw. IlS mteiśc „a do „ai,nnteisa«o Mte-
sletoeyeh nie można JuipowJo- to

kapitana sportowego P. Z. B. p. 
Cendrowskiego, wyraził p. mec. 
Linke szereg zastrzeżeń i wogóie

mówi Kpt. P. Z. N. p. Faecher w
W poniedziałek 21 stycznia o rusarze Andrzej i Stanisław Or- 

godz. 9 rano sekretarz Niemiec- lewicz, Górski i Łuszczek, 
kiego Związku Narciarskiego od-1 Skok otwarty — Kolesar. Ma- 

. bierze codzienną pocztę i pose- rusarze Andrzej i Stanisław, Br. 
> gregowawszy nadeszło zgłoszę- Czech, Łuszczek. Orlewicz : 
nia dokona zamknięcia listy zgto- , Górski.
szeń do Międzynarodowych Mi- i Ze sztafetą jest sprawa jesz- 
strzostw Narciarskich, które w j cze niewyjaśniona. Zasadniczo 
dniach 27.1 — 3.11 odbędą sie w | skład jej wygląda tak: B. Czech, 

. ......  j Marusarz Stanisław, Orlewicz i 
Reprezentacyjna ósemka nar- I Karpiel. W tym samym dniu kie-

. .»»« o«.v.v6 i.aauicz.cn i «u vie c’arzy oolsfkich jedzie do Gar-1 dy jest sztafeta rozegrany be- 
wypowiedział się za koniecznością nrisch-PartenkiTchen, 
zrewidowania odnośnego artykułu, ! poraź pierwszy w tym sezonie 
postanawiającego, że ustalanie skła- 'poza granicami państwa, 
du drużyny reprezentacyjnej nale-1 Jeszcze 6 stycznia nic tniełi- 
ży do wyłącznej kompetencji kap:-' śmy poddostatkiem śniegu, nie 
tana sportowego. Uważa on, że za można jeszcze było biegać, a w 

trzy tygodnie później idziemy

startując
I
dzie jednak konkurs skoków. Po 
nieważ sztafeta ma się odbyć 
we wczesnych godzinach ran
nych, Czech i Marusarz musie-

wynik spotkania odpowiada nie 
sam kapitan lecz zarząd związku 
jako całość mimo, że związek nie 
ma żadnego wpływu na ustalenie ( 1

wadzenie dla zawodników ciepłych 
swetrów oraz odpowiednie uregu
lowanie sprawy ręczników, gąbek, 
wiader i t. d.

Obok szczegółów o przygotowa
niach do meczu z Węgrami P. Z. B. 
przez swego prezesa p. mec. Lin- 
kego podał zebranym na konferen
cji, dziennikarzom garść danych 
w sprawie zaangażowania trenera 
zagranicznego. W tym celu Zwią
zek zwrócił się do kilku zagrani
cznych związków państwowych z 
prośbą o podanie kandydatów. 
Brak jedynie odpowiedzi od zwią
zku angielskiego.

Propozycyj konkretnych wpły
nęło dotychczas kilka a między in- 
nemi: Anglika Syd Turnera. Marti
na Biewalda, byłego polskiego tre
nera Nispla i Niemca amerykańskie
go Billy Smitha. Z tych wszystkich 
najpoważniejszą jest kandydatura 
ostatniego. Od 1917 r. jest on trene
rem zawodowym i ma kilku powa
żniejszych wychowanków w Ame- 

| ryce (King Levinsky), w Anglii i 
przedewszystkiem W Niemczech 
(Domgórgen). Ostatnio prowadził 
on kurs trenerów w Niemczech i 
był poważnie brany w rachubę jako 
trener dla niemieckiej drużyny 
olimpijskiej. Dopiero w ostatnich 
dniach kandydatura jego upadła. 
Referencje ma on doskonałe, m. in. 
P. Z. B. zasięgnął informacji w ber
lińskim Polskim Komitecie Sporto
wym.

Zaangażowany trener będzie u- 
żywany tylko dla najlepszych pię
ściarzy, by nimi mógł się w całej 
pełni zaopiekować i nie rozdra
bniać swych sił nauką boksu po
czątkujących. Będzie więc on pra
cował tylko w najsilniejszych okrę
gach: w Warszawie, Poznaniu, Ło
dzi i ewentualnie na Śląsku. Równo 
cześnie w tych ośrodkach będą or
ganizowane kursy dla instrukto
rów a potem na zakończenie pracy 
urządzony będzie kurs skoszaro
wany dla najlepszych instruktorów 
z całego kraju, przyczem na każdy 
okręg wypadnie po dwuch do 
trzech instruktorów.

Na lipiec jest też przewidziany 
obóz kondycyjny dla najlepszych 
pięściarzy. O ile obóz ten dojdzie 
do skutku i zawodnicy będą w for
mie, P. Z. B. weźmie udział w 
czwórmeczu belgijskim organizo
wanym w Brukseli z okazji wysta
wy. Czwórmecz ten byłby równo
cześnie egzaminem dla trenera i 
sprawdzianem postępu jaki uczy
nili nasi reprezentanci.

Czas pobytu w Polsce nie jest 
zdecydowany. Najmniei pozostan ę 
on przez trzy miesiące i to już od 
1 lutego. Związek czyni jednak sta
rania w P. U. W. F. o uzyskanie sub 

I wencji by móc zatrzymać trenera 
możliwie jaknajdłużej. Ideałem 
związku byłaby możliwość utrzy
mania trenera aż do igrzysk olim
pijskich. Sprawa angażowania zo
stanie załatwiona w dniach naj- 

nej i popisowej. r.wasyw»iy, u, bliższych, aby już od lutego mo- 
Engelmanna zjeżdża się na treningi ■ gła być podjęta praca przygoto

wawcza.

kszyć, zato czynione są starania o 
powiększenie trybuny z miejscami 
stojącemi.

Pozatem p. mec. Linke omówił 
jeszcze cały szereg spraw, jak: 
gratisowe bilety, bankiet, wykazu
jąc, że sprawa zawodów jest już

przededniu zawodów w Garmisch
1,'by przebiec 10 km,, a potem 
pójść na skocznię. Jest rzeczą 
jasną, że to odbiłoby się na ich 
wynikach.

Staraliśmy się to zmienić i 
wystosowaliśmy do organizato
rów iprsmo z .prośbą o zmianę 
programu. Jeśli ‘tego nie uzyska
my, będziemy musieli zadecydo
wać w ostatniej chwili. W każ
dym razie, o ileby Br. Czech i 
Marusarz St. nie pobiegli w 
sztafecie, to miejsca ich zajmą 
Górski, Skupień, czy Marusarz 
Andrzej.

— Jak już wspomniałem za

VI szermiercze mistrzostwa Śląska 
odbędą się w dniach 1. 2. 3 lutego w 

TUŻ W wielki bój — OŚW!adcza Katowicach. Ogółem zgłoszono: w sza- 
------  - hi! “’ "dr... do floretu 13-tu. do 

i szpady 13. Prócz Śląska, najliczniej bę 
dzie reprezentowana Warszawa (16 
panów i 1 pani). Uderza jednak zupeł
na absencja Legji.

mm kaoiian PZN. p. red. Fee-. 
składu reprezentacji. 1$?^’ . nas wielka batalia.

W zarządzie P. Z. B. zastrzeżenie - Najgroźniejsi sa gospodarze. Ma- 
budzi przedewszystkiem wystawie- ją handicap własnego terenu i 
nie Rotholza do wagi muszej. We-! 
dług zdania P. Z. B. Rotholz wi
nien być bezwzględnie wystawio
ny do wagi koguciej, gdzie jest 
bezkonkurencyjny.

Natomiast do wagi muszej powin
ny być brane pod uwagę trzy kan
dydatury: Jarzombka, Czortka i 
Sobkowiaka. O wartości pierw
szych dwu zadecyduje niedzielna eli 
minacja między Jarzombkiem i 
Czortkiem (PZB widocznie nie wie 
dział, że Jarzombek startować bę
dzie w koguciej), i zwycięzca tego 
ootkania powinien reprezentować . 

barwy polskie w spotkaniu z Wę
grami. Doprowadzenie do skutku 
eliminacji zwycięzcy tego spotka
nia z Sobkowiakiem, P. Z. B. uwa
ża za niecelowe z uwagi na bliski 
termin zawodów.

Zarówno Kajnar jak I Sipiński, 
są podobnie jak Chmielewski oraz i ka 
Piłat obecnie najlepszymi. Dalsze 
zastrzeżenia istnieją jednak w P.

I ilości startujących. Wystawią 
masę zawodników do każdei kon 
karencji i znać będą skocznię w 
Garnfsch. To samo ma kolosal
ne znaczenie.

— Czy może nam Pan coś oo- 
wedzieć o składzie drużyny i jei 
poziomie ew. i szansach?

— Co się tyczy składu, to 
przedstawia nr sie ■n3«‘o«T,i<,po:

50 kim. — Karmel i Skupień.
18 km. — Br. Czech Karo:d. 

Skw’eń. Marusarze Amdrzef i 
S^iaw. Orlew:cz i Górski.

Kombinacja — Br. Czech Ma-

dzYiiarodowem spotkaniu Śląski Klub i 
Hokejowy (Katowice), pokonał znany 
zespól S. V. „09" Beuthen 3:2! Niem- 
cy ściągnęli na mecz powyższy swo
ich najlepszych graczy, trenujących w 
Garmisch i pewni byli zwycięstwa. 
Podkreślić należy, że w bytomskiej 

| drużynie jest pięciu graczy wyszkolo-! 
Hokej śląski odniósł sukces. W mię- nych na tafli katowickiej.

Drakońskie kary
stosują Niemcy za przewinienia dyscyplinarne 

neckenstein, a nawet pamiętna 
dyskwalifikacja całego klubu Ober-

Berlin, w styczniu.
O intensywności przygotowań - , • . . .

Niemców do olimpjady we własnej. ^r?e.na 3 nues.ące za nadwagę
„4 Powi₽n : Weinholda w Poznaniu-

Węgrzy przyjada prawdopodobnie do
Poznania w następującym siadzie: 
musza — Szanto, kogucia — Kubinyi 
albo Lovas. piórkowa Friges, lek- 

, tta — Mandi, pólśredtiia — Harangi, 
średnia — Varga, półciężka — Szigetti 
i ciężka — Szabo. Sa to więc naognlzastrzeżenia istnieją jeunaa w r. • - ------ . — . _ VłA

Z В odnośnie Sewervniaka oraz wszystko dobrzy nasi znajomi, z któ- 7 JsLw d- &cwerynlaKa .°[az ryini już nasi pięściarze walczyli na- 
Ziehńsktego. Pierwszy walczyć bę-■ kilka razy. Mniej znany jest
dzie po dłuższej przerwie, w cza- i tylko Mandi. jecz 1 z nim już walczył 
sie której nie miał możności wyka- I Sipiński, odnosząc zresztą porażkę, 
zania swej wyższości. Zato przed ■ Skład jest najsilniejszym jakim obec-
tygodniem zadokumentował swoją 
formę Misiurewicz. Wystawienie

ŁYŻWY
HAKEJ, SALKOV, nowe używane, ku
puję, sprzedaje, zamień am. nikluję, 
ostrze na poczekaniu. UWAGA: „Obu
wie sportowe gwarantowane okazyjnie 

tan o".
BAGNO 1O, Zylberberg

nie dysponują Węgrzy.
Reprezentacja Wegier rozegrała do

tychczas 59 spotkań, z czego 39 wy
grała, 9 wyników bvło nierozstrzygnię 
tych, a 11 meczy było przegranych. 
Stosunek punktów jest dodatni i wy
nosi 567:368 pkt. Z polska reprezenta
cją Węgrzy walczyli pięć razy, wygry 
waiac trzy mecze i po jednym prze
grywając i remisując. Pozatem jeszcze 
reprezentacja węgierska walczyła w 
barwach Budapesztu 1 to 34 razy ze 
stosunkiem punktów’ 342:196 pkt. Z 
tych spotkań tylko 2 skończyły się po 

7 wyników było nierożstrzy-łlfC*IEDVf7Alfl SKÓRNA tych spotl
WENCKTIŁNU " LECZNICA rażką, 7 .................
f ysrkjann 9 Przyjtn. od 8 r. do 9 w gniętych i wreszcie 25 zakończyło się 
LLlilnICyU L tel. 205-30 Panie 114 zwycięstwami.

stolicy pisało się już wiele. Pewien ’ 
l szczególny incydent, który miał nie- ' 
dawno miejsce, rzuca na przygoto
wania te, na ich ascetyczną powa
gę, ciekawe światło.

Incydent ten zdarzył się w dniu 
obozu olimpijskich kandydatów 
boksętskieh, t. zw. ^.Olympiakern* 
manrrsctiaft". 0 pracy w rymobej; 
zie, o fanfastycznem wprost nastar- 
wieniu na końcowy sukces, o nie
słychanej dyscyplinie opowiadają 
sobie w Berlinie cuda. Opowiadają 
jednak na ucho, bo — wszelkie za
rządzenia dotyczące technicznych 
przygotowań olimpijskich są świętą 
tajemnicą uczestników. Za wyja
wienie tajemnicy grożą najsurowsze 
kary.

Niedawno ukazało się rozporzą
dzenie p. Riidigera, nakazujące 
wszystkim kandydatom olimpijskim, 
po bardzo ruchliwym początku se
zonu, bezwzględny dwutygodniowy 
wypoczynek. Zakaz startu przekro
czyło dwu wybitnych pięściarzy nie 
mieckich: Schmittinger i Fischer. 
Gdy dowiedział się o tern p, RUdi- 
ger, na wszystkich winowajców, któ 
rzy świadomie przekroczyli wspo
mniany zakaz posypał się grad kar; 
kar niemal drakońskich wobec któ
rych blednie usunięcie 3 zawodni
ków z obozu treningowego w Ben-

najgroźniejszych rywali uważam 
Niemców. Nie mówię natura'.n e 
o Norwegach, których przewa
ga zgóry jest bezsporna. A będą 
w Garmisch Soerenssen i Rund, 
którzy ciągle trenują na miejscu 
i obeznani są z tamtejszą skocz
nią. Niewiadomo tylko, czy do
staną licencję od N. S. F. (Nor
weski Związek Narciarski) na 
start i pójdj w konkursie, czy 
też będą startować poza kon
kursem.

— Najlepsi u nas?
— Trójka Br. Czech. Maru

sarz St. i Orlewicz. Sa 011: prawie 
że w nailepszej swej formie. Po
wiedziałbym może, że Marusarz 
me ma jeszcze swej formy z Sol- 
leftea. ale niew’eHe mu już do 
n;ei brakuje. Orlewcz wykazuje 
największy postęp. W skoku po
prawi! się trochę, w biegu ®na- 
czn’e.

Skocz-kow’e nasi skorzystał 
bardzo z pobytu trenera nor- 
we«k:cgo. Na samym wstępie 
podchwycili co naiważn!e»sze — 
wyciąga«’« długości skoków sa
mem ciałem, a nie „falowaniem 
nart. . .

Myślę, że w komb’nacjt i sko
ku otwairtvm mamy dobre szan
se. W szfafec’e rowimrśmir rów 
n’eż stoczyć ostrą walkę z 
Niemcami. u

_ A W:ec ..jednem słowem .
— Jakkolwiek nie bv»o jesz

cze tak z leci o roku pod wcię
to iednak 

Je«łpm 
(rr.)

■ Przedewszystkiem więc obaj 
'bezpośredni winowajcy, Schmittin
ger i Fischer wsunięci zostali z gru
py kandydatów olimpijskich. 
Schmittinger został przytem zdys
kwalifikowany na przeciąg roku, 
Fischer na pół roku.

Kierownicy obu klubów. Kickers- 
WiTrzbiifg^f S. C-. M$xvórstadt — 
Norymberga zdyskwalifikowani zo
stali na przeciąg roku, a dożywo
tnio utracili prawo piastowania ja
kichkolwiek stanowisk. Oba klu
by obdarzono na dokładkę grzy
wną w wysokości 100 marek. . Koiosainą poprawę ŁAIUWIIW V» 
Wreszcie arbitrom walki w któ- | szkolnej jak i popisowej, i jest fa^ojy- 
rej brał udział Fischer odebrano 
dożywotnio licencję sędziowską.

Dla utrzymania bezwzględnej 
dyscypliny poświęcili Niemcy w 
danym wypadku 2 bardzo poważ
nych kandydatów olimpijskich. Fi
scher jest wicemistrzem Niemiec 
i cieszy się w swem rodzinnem 
mieście, jak to w czasie pobytu w 
Norymberdze zdołaliśmy stwier
dzić, wielką popularnością; Schmit- 
tinger, który uzyskał z Chmielew
skim w Essen remis, należy do naj
bardziej uzdolnionych techników 

niemieckich; przy jego młodym 
wieku (20 lat) widziano w nim go
dnego następcę Bernlóhra.

gli-

dem „śmerowym“ 
seanse me są ujemne, 
dobrci myśli...

I

ŁI

NARTY i EKWIPUNEK na RATY Sh i»« T

Z Wiednia powrócił członek Śląskie
go Tow. Łyż. Walter Grobert, który 
trenował jazdę sztuczną na słynnym 
torze Engelmanna. Grobert wykazuje 

■ kolosalną poprawę zarówno
tern" do zdobycia mistrzostwa Polski 
w dniu 9 lutego b. r.

Najlepszy łyżwiarz śląski jest za
chwycony przyjęciem u Engelmanna. 
Mistrz świata Karol Schaeffer, pamię
tając gorące przyjęcie, zgotowane mu 
przez Śląskie Tow. Łyż. Z okazji jego 
występu przed dwoma laty w Katowi
cach, zrewanżował się nadzwyczajnie, 
gdyż osobiście przez całe trzy tygod
nie udzielał mu lekcyj w jeździe szkol
nej i popisowej. Zważywszy, że u 

elita łyżwiarska całego świata, po
wyższe wyróżnienie naszego łyżwiarza 
upewnia nas, że Grobert jest doskona
łym materiałem na przyszłego asa, 
którego warto było trenować.

Nic więc dziwnego, że jazda popiso
wa Ślązaka przypomina styl Schaeffe
ra. Grobert otoczony rojem łyżwiarzy 
katowickich, trenuje wraz z nimi, ma
jąc zamiar wziąć wszystkie czołowe 
miejsca na mistrzostwach Polski, któ
re odbędą się na tafli katowickiej dnia 

’ 9 i 10 lutego br. (rebm.).

(St. SI.)

Narciarze uwaga. , 
pamiętajcie, że naprawdę doskonałe 
żelazka-grzeinlki do smarów narciar
skich „Lech“ sprzedaje A. Pokrzywnic- 

ki. Senatorska 22. telet 222-51

Ostatnia Mohikanka...
Wyctąpy p. Ko f mian owej na sagranicsnych 

torach automobilowych

Telefon: donoszą, że napra
wiają kabel, prąd będzie za pó! 
godziny. A niech todjabli!

Cierpliwość nasza była nara
żona na wielką próbę. No, prąd 
jest. Magneto wykazuje mały 
defekt, po którego usunięciu, 
wóz gra ślicznie.

Żona jeszcze zdążyła raz prze
jechać trasę. Po próbnej jeździe, 
humory wracają do równowagi, 
gdyż wyjazd na wyścig pewny, 
a już począłem wątpić.

W mieściu ruch odświętny. 
Muzyka z całą paradą małomia
steczkowych orkiestr, w otocze
niu umundurowanych śtraża'ków 
i gardszampetrów'. na środku 
rynku wygrywa cały koncert. 
Tłumy publiczności wesołej, jak 
tylko Frincuzi być potrafią snu- 
ją się po całym mieście. Wozy 
huczą i potrochti ściągają na 
start. Podążamy i my.

Jak zwykle i tutaj zaczynają 
wyścig motocykliści. Przed sa
mym startem, zawiadamiają nas 
organizatorzy, że postanowili by 
jadący w kategorii sportow-ej,

mieli balast w postaci 60-cio ki
logramowego worku z piaskiem. 
Postanowienie to powstało skut 
k.em mylnego interpretowania 
kodeksu sportowego.

Protesty moje i oburzenia za
wodników nic nic skutkują i trze i 
ba nagiąć sie woli chwilowych 
władców. Myśl była nieszczęśli
wa. bo już nie mówiąc o słuszno 
ści regulaminowej, umieszczenie 
worka z piaskiem w tak mało 
wolnego miejsca posiadającym 
wozie jak Bugatti jest bardzo 
trudne, to też żonie podczas wy
ścigu, zwalił się ten worek na 
jej nogi i tylko cudem nie uległa 
wypadkowi.

Przychodzi moment startu i 
już b ało-czerwouc Bugatti pnic 
się pod górę. Ze startu ruszył ! 
wóz nie świetnie, prawdopodob
nie naskutek dość dużezo natych 
miast po linji startowej znajdu
jącego się wznies:en:a. Telefon 
podaję czas: 2:44,2'5.

Następnie startuje najgroźniej 
szy zawodnik mojej żony, jadą
cy na identycznym co ona wo-

zie, znany paryski automobili- otuchy, że może będzie jednak 
sta Henon. Teraz rozstrzygnie pogoda. I rzeczywiście po godzi- 
się miejsce mojej żony. 
Oczekuję z wielkiem naprężę- _________________
niem meldunku. Niebawem do-1 Pomimo deszczu, całą noc tłu- 
wdaduję się, że czas tego konku- ‘ my piechurów; wędrowały na 
renta wynosi: 2:46 2'5. Brawo! j trasę. Rano ruch ten się wzmógł 
Juź l-szc miejsce pewne, gdyż 
następni zawodnicy nie powinni 
być groźni.

I tak się też stało: żona uzy
skała l-szą nagrodę w klasie, 
piękny srebrny puihar, ofiarowa
ny przez dziennik , Lc Journał" 
z Paryża i ll-gie miejsce w o- 
gólnej klasyfikacji sportowej. Pa 
nu Henon tak zaimponowała, że 
jej ofiarował swój kask stalowy, 
gdyż twierdzi, że po takiej po
rażce nie będzie juź więcej jeź
dzić na wyścigach.

Popołudniu deszcz lele w naj
lepsze. Jedziemy znowu na tra
sę, ale wynajętym samochodem 
z budą. Przekonałem się naocz
nie, że żona nic nie przesadzała, 
opisując potworności tej dantej
skiej drogi.

Zresztą naw^et organizatorzy 
poważnie się zastanawiali nad 
odwołaniem hnprezy. obawiając: 
się przykrych wypadków wsku-, Res wpadł na barierę, wóz roz- 
tek uszkodzeń szosy. j bił, a sam przeleciał przez bar-

Niedziela. Budzimy się około'jere w przepaść. Szczęśliwym _________ ........
8-ej. Deszcze tylko kropi i niebo trafem wpadł w krzaki, które go zaznaczono przejazdu. Czas u- 
się trochę wyjaśnia. Nabieramy uratowały. Wypadek ten zda- * zyskany nie był zbyt dobry, ale

nie deszcz przestaje padać i na
wet pokazuje się słońce.

jeszcze, zwiększony .iadącemi sa 
mochodami. Było zdaje mi się 
ponad 20.000 widzów, którzy 
opłacili wstępy. Wytaczamy 
wóz na start i trzymamy ciepło 
moioru, pod kocem. Wyścig za
czął się biegiem motocyklistów. 

( Następnie poszły małe wózk: do j przedostatniego
750 cem, później do 1100 com. i 
wreszcie nasza klasa do 1500 
ccm.

Pierwszy z tej kategorii wy
jechał hr. LuTani, na Masera- 
tim (zwycięzca w klasie I), drugi 
był Francuz Rcs, na Saimsonie. 
Po wystartowaniu tego zawodu1 
ka, podpychamy Bugatti mojej 
żony na Iinję startu i oczekujemy 
sygnału.

Wtem dały sie słysizeć okrzy
ki wyżej zgromadzonej publi
czności. Napewno zdarzył się 
wvnadek.

Po chwili’ dowiiadujemy sie. że

rzyl się podobno spowodu pęk
nięcia opony.

Dopiero po jakiejś chwili pod
sunęliśmy znowu Bugatti na linję 
startu. Starter liczy od dziesięciu 
i przy „eta“ Bugatti się wyry
wa.

Podążam do budki telefoni- ‘ był defekt dwu świec które po 
stów, gdzie przez okno widać przejechaniu 3/4 trasy zaczęły 
jak zaznaczają kreski, w miarę „nawalać", 
mijania przez zawodnika odpo
wiednich posterunków kontrol- | 
nych. Moja żona dostaje swoje 
kreski w dobrym czasie, aż do 

posterunku, 
przed którego minięciem upływa 
jakoś za dużo czasu.

Zaczynam się niepokoić, do
myślając się jakiegoś defektu. 
Co gorsze, cel nie melduje wo-1 
gole przejazdu. Mija czas mak- żv. ładowanie Bugatti i podobne 
symalny. a meldunku trema. Or- czynności trwały do II-ej. Lck- 
ganizatorzy zapewniają mnie, żc 
wypadek jest wykluczony, gdyż 
wiedzieliby juź o tern.

Zatem defekt motoru. Trudno, 
chociaż smutno, że tyle wysił
ków i tyle trudów się poniosło, 
by nie skończyć wyścigu. __ _______ _

Po chwili jednak przynosi mi! zbadać drogi, które po trzy i czte 
poczciwy klubowiec, z w:elką 
radością czas mojej żony. Prze
jechała wyścig, a tylko na sku-

; tek jak:egoś nfeooirowniema nie

druga nagroda w kieszeni.
Wyścig rozgrywa się dajej; 

absolutnym zwycięzcą został 
Caraciola (Mercedes — Benz), 
który ustanowił również nuwry 
rekord.

Powodem słabego czasu żony

Defekt ten koszto
wał moją żonę nagrodę damską. 

Pierw szy wyścig mamy więc 
już po za sobą. Start mojej żony 
w Klausen, był pierwszym star
tem obywatela polskiego w 
Szwajcarji, po raz pierwszy też 
flaga polska patronowała wy
ścigom samochodowym w tym 
kraju.

Porfedziałek- Pakowianle baga

k: obiad i jazda do Zurichu. Dro- 
i ga wsnaniała, zapomhia się. że 
| jest się w górach. U nas mówią, 
że spowedu zTTremiego klimatu. 

, dobrego stanu dróg nie da się u- 
' trzymać. Radzimy tym pesymi- 
I storn pojechać do Szwajcarii i

ry miesi ące leżą pod śniegiem. 
Jedziemy wzdłuż jeziora zu- 
rychśk:ego. Na przeciwległym 
brzegu widzimy zdaleka wieże 
Rapperswilu.

(D. e. n.)

i.aauicz.cn
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Pięściarze Śląską zwyciężała Warszawę 9:7
Pospolite ruszenie” w obronie barw stolicy. Piękna walka Kazimierskiego. Pilnik deklaruje „króla nokautu“i a
Mecz pięściarski-Śląsk'— We-r-, 

szawa. rozegrany .ubiegłej iniedzie!:'! 
w:sali stołecznego.Cyrku, był nędz I- 
nem: wddowiśkiein. za 'które -wtózo-l 
wre- płacić • rhusreli > ciężkie' pienią-, 
dzfi.. . .' 1.! .. .. . i \ . ' > . ■.

Kiedy zaprezentowano .widowtrl- 
sie.d.nioo-o.b.oysa reprezentację ślą-' 
ska i'- trzcćlorz.ęCny (con.ijwyżej!).. ■ 
garnitur' stojręy*. gęsto. i-.Csźjjikową- 
uy paezi|t!k:tjacynii pięściarzami.,za 
miast-.bfaW. rozlęgły -się 'gwizäy, !- 
które jaśk’nić prżewfodrria.' jak re-1 
freń uparty towarzyszyły meczowi !■ 
aż do. końca. Kiedy 'doszły jeszcze ; 
do tego krzywdzące przeczenia’ ii 
Pólgodzir ie.targi ze Świrkicm. któ
ry się naniyślił i nie clicac walczyć i 
z Pitnjtóem.’ włożył garnitur, obu
rzenie doszło Cq zenitu, a o-rganiza: 
torży .nasłuchali '■ sie chóralnych o- ' 
krzyków, ‘w których robiono wća-i- 
le niedw uznaczne aluzje do brzyd-; 
kiego sposobu wyciągania pienię-; 
dz-y. od oublfczbóści.

Gży inożiia' sic dziwić? No. ■ boi 
prbske bardzo: Śląsk — Welgriin. 
larzombek. Rudzki. Białas. Bieniek.1 
Świrk.-Kurka: Warszawa — Kry-ł- 
si-k’ (!>.1 Małecki ■(!), Kazimierski. ; 
Fabisiak (!). Wrzosek (■!). Pilnik. ■ 
Doroba. Dziew ulski. Jednych osz
czędzano. (Makabi). driidzy się-po-i 
dobnb zbuntow-ali (Skoda),- a ihni 
wreszcie-zpstalbzawiadomieni zbyt 
póżfió, aby zrzucić zbyteczne kilo- 
grańiy. ' Ostatecznie zmontowano 
skład,-.przywożąc ..na siłę“ mło
dych zawodników prosto-z łóżek. 
Reziiltat był’taki, że Śląsk ’z-góry 
już'otrzymał cztery punkty walko 
verein (nadwaga Krysika i Małec
kiego).' co w odpowiedni sposób po 
działało.’na; humory, galerii. |

ŚJąsk'. mimo cennego zwycię-[ , - - . .....
stwa. z,areprezentował sic ogrom- ringu. Pierwsze spotkanie Krystka grał jednak mecz z kolegium 
nic lhizernie.' Poza koiosahią agre- (" 1 ...
'sywnoścKi. w-ielkiem 'poświęcę- najzupe’niej 
tiebi.' odwagą i wytrzymałością, (

BOHATEROWIE SPOTKANIA SLĄSK — WARSZAWA 
Rudzki—Kazimierski w momencie walki.

ważiiego clriopaka. ■ niedoszkolciie-i refleksem. 'Do: niego; nalegało zaw- 
go.r zupełnie surowego technicznie. I sze ostatnie słowo, 'nie stracił, gło- 
którego •eksploatuje; śię ..brzedwcze I wy ani razu, kontruiąc celnie i spo- 
.śnie. jedynie-z .racji tego ciosu, rzc- kojnie. Pierwszą rundę wygrywa 
ezywiście straszliwego. Świrk nio Kazimierski wysoko, druga jest wy

równana, w trzeciej znowu lepszy 
jest: warszawianin. Tę prawdziwie 

go, emocjonującą walkę z Rudzkim 
I wygrał Kazimierski, niezbyt wyso-

wy ani razu, kont rojąc celnie i spu-
Pierwsza rundę wygrywa

że zabić liyka. ale 'nie jest w 'stanie 
trafić myślącego przeciwnika. Nie
długo będzie, już-zapóźno, aby 
czegoś 'nauczyć..- ■ ■■ ........

Teraz•-powracamy do w,-'lk na'ko, ale najzupełniej wyraźnie. Prze 
........................ ‘ I sę- 

(W) z Wclgriincni zakończyło się uziów i został uznany za pokona- 
.„,.L„p>.*,>'.v.i szlpsznię remisem nego. Jaskrawa krzywda.

------ -----,,v . ..... .. . .. (punkty dla Śląska). W.ymizerowa-1 pOfCm przyszły dwa nadwyraz 
Pokazali ślązacy w większości wy- ny ślązak, który wsz.edi n :■ rmg-w ;męfnc spotkania. W-w- lekkiej obie 
padkćw tylko'nawałnicę, bitych' na pantoflach, odziedziezotiycl) najwy | 
oślep etosów.Wyszkolenie tech- : “
mężnie iiresfydhąriie prymityw neć u 
i taktyka (Jarzonrbek!) również

- szwanków ału. Niesposób było- oJna 
leźć śladów dawnej drużyny Kupki.
Górnego i Wieczorka.

Największy^ zawód spotkał najs 
ze-strony Ja rzómbka i Świrka. for 
sowimycli oddawna-do państwo- 
wt-i reprezemacjf. Pierwsza z;nich 
pokazał wprawdzie wielki spokój, 
dosköti la -gardę-i bajeczną nie- 

-dchwybtość; ale dosłownie nic po- 
zatem. -W Walce na,. przędłużxm.vj 
dystans górował nad Małeckim, ale 
nainTe-roźiHumej w świecie sani 
wdhpdził doJzwarch, gdzie obry
wał ciężkie baty. Dobry technik. - —- ■
ale zły taktyk, a do tego tak-s’aby-PiHTktow.v (..orobek. 
fizyczrtie, - że trtidnó spodziewać 
się ..po nim większych sukcesó w.

Ze Św-LTkiem jest znacznie go
rzej. Wszedł na ritig w takiej postą 
wie, H'kby miał, napisane -na czoT 
le: „Zaraz cie zdzielę lewa ręką?, 
lega zamach przed uderzeiiięm 
HKTŻna hyło mntejwięcej tak okre- 
śdić: > ..Przyiężdizam we .wtorek, 
przysżłi.icię konie na stację“. Pilnik 
wołał jednak „wyjechać Jimrzeciw

Wyszkolenie t.ećli

Potem przyszły dwa nadwyraz

ZDEKOMPLETOWANY ZESPÓL WARSZAWY
w E’Vadzic (od lewej): Kryśik. Małecki, Kazimierski. Fablsiak. Wrzosek. Pilnik. Doroba i Dzie

wulski uległ reprezentacji Śląską 7:9.

cujący, Jale- słaby jeszcze fizycznie 
Fabisiak (W.) zremisował z,Biała
sem, który .prócz sylwetki, przypo
minającej Thilą i nieschodzącego' z 
ust-ironicznego uśmiechu (miał to 
być . zapcwrfe uśmiech szatański, 
aby zdeprymować przeciwnika), 
.pokazał tylko dość niedołężną agre 
sywność. Jeszcze gorzej poszło na-

■raźniej po W Oczce (muiejw-ięcej ""»■
48-numer), ustępował w arszawiako t « • cz f. •
wi technicznie, ale at kowal z god dlOSCy DORSerzy ptzegryWOia W KtOROWte 
tlą podziwu rezygnacją. .. “

■ Walka Jarzonibka (Śl.) z. Malec- , KRAKo\V.,29.1.
■ •ik-im.w wadjtc koguciej, również 

przyniosła wynik’ nierozs.rzygnię- 
ty. (znow u punkty .dla Śląsk'.;) ■ i to 
słusznie.. Śluzak wygrywa wysoko 
pierwsza Tinidc. walczac wyłącz
nie krótkie mi doskokaini. ale po
tem nabiera do siebie zbyt wielkie 
go zaufaniaG donuszezi do wymła.eęsrn Wisły. 
ny'ciośów.,w której zdecydowanie również’ 
górą je silniejszy-M-łecki. Wćostat- ' ' 
Hieni starciu Jarzómlkk opada naj 
siłach'i daje sobie narzucić w alkę 
w 7,warci|i. gdzie ćtraci: ca|y - swój

Spotkanie Rudzkiego,- z Kazimier 
j skini było jedynym punktem pro
gramu, który warto było; obejrzeć. 
Rudzki, mniej, wprawdzie szybki, 
niż dawniej. .pókazałjedńak dawną 
nieustępliwość, żelazną wytrzyma
łość: i piekielną nawałnicę ciosów. 
Kazimierski przeciwstawił mii for
mę, od lat', u niego niewidzianą. 
Przyjął rzuconą rękawicę,'.dał się 

v«..u-rk ___  wciągnąć‘w’straszliwą‘młóckę,-ale
bez''większych Trudiio^ciTspu ' górował. bez zastr'zezeń celowością 

ścił-„królowi nokautu“ wprost kia każdego swego .ruchu, przytomno- 
sycz-iie Aż żal było .tego od- ścią uników i. klasycznym-p.opręstu

[starciu Pilnik szarpał się tylko bez 
przerwy w objęciach zupełnie 
„skończonego“ ślązaka, odnosząc 

I wkońcu miażdżące zwycięstwo na 
j punkty.

W ostatniej parze walczył Kur
ka (śl.) z Doroba. Ten ostatni, lan 
ąowany nawet do reprezentacji pan 
stwowej w wadze półciężkiej, raz 
jeszcze dowiódł, że chorobliwy 

i brak szybkości zamyka mu drogę 
! do dalszego postępu. . Niema za 
■grosz wyczucia dystansu, jego cio
sy owijają się stale na karku prze
ciwnika, a jeśli nawet trafią, nie są 
niebezpieczne, bo brak im jakiej
kolwiek siły „kruszącej“. Kurka, 
choć również dość słaby, był jed
nak w tej walce pięściarzem lep
szym. bardziej zdecydowanym i 

■ bardziej skutecznym. Zwyciężył na 
punkty Doroba —■ niesłusznie.

Potem jeszcze Dziewulski (W.I 
odsiedział minutę w ringu [„zakoń
czyło się całe widowisko. Trudno 
powiedzieć, żeby było budujące.

W Trojanowski.

stępnej parze Bieniek (Śl.)—Wrzo 
sek. Wśród nieprzerwanych gwiz
dów zgorszonej publiczności, obaj 
przeciwnicy, zwarci w bezustan
nym klinczti, dali pokaz jakiegoś 
niesamowitego walcowania, które 
boksu nawet nie przypominało. Wy 
grał, niewiadomo dlaczego, Bie
niek.

Teraz nastąpiła długa przerwa i 
wzmożony koncert gałerji. świrka 
schwytano podobno już na odchod 
nem. Po długich perswazjach ubra 
no gó w kostjum i przyprowadzo
no ha ring. Odrazu gruchnął z le
wicy Pilnikowi w żołądek, ale na 
tern się skończyło. .Pilnik, skryty w 
szczelnej gardzie, unikał z łatwo
ścią swingów, przeszywających po 
wietrze z imponującą szybkością. 
Gdy jednak zorientował się w -mo- 

[żliwościach swego przeciwnika, 
•• • Bił,

| gdzie Chciał i ile' chciał. póki go 
nie zatrzymał w klinezu. 

Wynik Przewaga warszawianina rosła z 
świrk sypał się na 

deski, wstawał jednak natychmiast 
ji raz nawet osądził przeciwnika na 

] '■ miejscu celnym ciosem w szczękę 
i Potem chwytał-jednak bezustannie, 
I tracąc - siły coraz bardziej, chociaż 
i przy największęm nawet wyczer- 
i paniu,: potrafi się zawsze zdobyć 
na ciosy niecelne wprawdzie, ale • 
o sile niesamowitej.

świrk już w drugiej rundzie po
winien być. zdyskwalifikowany za. 
ciągle trzymanie. W ten tylko spo
sób uniknął nokautu. W trzeciem

I. _ ... —Meczj-zak punktuje skutecznie i zwycięża w
bokserski Wisła —• IKB Świętoclilowi-j drugiej rundzie przez-fechifćzny k. o. 
ce 11:3. Bokserzy. Wisły odnieśli dzi-i W wadze irorkowej rozegrano dwa 
siaj n espodziewaitie. ale zupehre za-1 spotkania/ Stępniak (Wisła)' walczy 
służenie sukces, bijać wysoko drużyno wprawdzie m.ezbyt ładnie, ale skutecz 
wego mistrza'Śląską. Jakkolwiek goś- nie i zwycięża pewnie P ite (1KB). W 
cie wystąpili osłabieni brak;em dwóch drugiej walce Nawa (IKB) punktuje 
najlepszych zawodników-świrka i Ja- skutecznie dobrze zapowiadającego sic

'..i. __ l. k Moskówskiego. Wynik ten nie był li- ____
której szeregaclr brakło czriity w punktucji. gdyż Nawa ' oddał j przeszedł do półdystansu. 
:go Mieczyslawskiego. punkty wskutek, nadwaga' ' ................

rzombka. to jednak nie umniejsza to suk
w I

J clmtego •}. ,.T_T_ __
Qfvv w--“ „i , W wadze lekkiej Korzeniowski (W--1 świrk

W Wisie na pierwszy plan w.cjj.ial , , .■ . . K, . (IKB) ,........
-^■:vik;?Ki.;k?il-wa".

ôSfçî J, ss» ■«yjgsi
cie,-a Itó »■ ,,ier»„em slarc.iu Kelfnk* ik/.Karol' (Wtela) nókaululc Pełkę'’ I 
nym k o wskutek z.wichmcc.a ręki Sędziował w,rin-
przez Musmła. Waga kogucia: Mro- ; , ( R d , Widzów- oko-
zez (1KB) ma przez cały czas znacz- ‘ “f. i’ p.
m. przewagę nad Milicem (Wista). Ślą I,o 309 osot’’

i
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o trwałym smahu

Koniec kariery Wurma. Ostatni na
bytek 1KI*. — .Wurm, który miał wy
pełnić lukę w wadze półciężkiej —za-- 
w.ódł oczekiwania. Za nieirprzedzeiiie. 
o swej chorobie, -która miała miejsce 
w przeddzień- meczu,mistrzowskiego 
IKP- —. Makkabi. klub- łódzki zawiesił 
Wurma na przeciąg jednego roku. Ka
ra ta niema, zasadniczo najmn ejszego 
znaczenia, gdyż’ jak sic dowiadujemy. 
Wurm; który sic ostatnio bił raczej 
z obowiązku niż z przyjemności jest tak 
z-meclięcorry do-boksu, że po wyzdro
wieniu (jest jeszcze chory) pozostanie
na wsi u rodziców i mu sic pożegnać W( ILKOWSKI
z i>,,!inC"hZlvc?!iJii i •' ‘ostoja naszego hokejowego ze-P. Derda Kazimierz, znane sędzia , ■? . , . , ? , ,
pięściarski, złożył godność przewodni, epołlt 113 HHStrZOSt WŚCll SWiata 
czacego Wydz. Spr. Sędz. P. O. Z. B. ’ w Davos.

i

LOUIS GERARDIN 
wygrał, przed Michardem i Jezo zimowe kolarskie kryterium 

sów w Paryżu.

WSCHODZĄCĄ GWIAZDA
. czeskiego zawodowego pięściarstwa Yilda Jaksz w spotkaniu 

a- |z Neubatterem (na prawo) uzyskał remisowy wynik, choć zasłu- 
j żył na wygrana.

NAGO W ZIMIE
jeździ w okolicach Więdnia zapalony motocyklista, a jeszcze 

większy zwolennik słońca.
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